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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Kucznie 36 koron, półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
9 kor. —- miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Ł przesyłka poczłową w państwie austrjackien: cało- 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. -- kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalne 20 franków. 

R uroRedakcji „Dziennika Polskiego“: plae Marjacki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Kękonisew Redakcja nie zwraca 


Numer ,,Dziennika' kosztuje we 
Lwowie IO haierzy. 


We Lwowie, 


Nowy tryumf monarszej fantazji. 


Lwów 10 czerwca. 


Rząd pruski względnie fantazja ma- 
rvnarsku ces. Wilhelma odniosły i tym 
rayem walne zwycięstwo. Po wielomiesięcznych 


obradach, walkach i targach, prajekl pomno- 
żenia — t. podwojenia foly wojennej 
Niemiec, zosta! zuaczną większością głosów przez 
parlament przyjęty. Bezullał taki we meritu 
sprawy. był z góry do przewidzenia. W nowo- 
zytnem państwie Iłohenzalleraów rządzą de facto 
w rzeczach ważniejszych wielkiej polityki dwa 
czynniki: wala monarsza i szowinizm 
narodowy. Pierwszu oświadczyła się była z całą 
powagą majestatu, na miljonowej armji opar- 
tego i z całą slanowczością, za pomnożeniem 
Hoty; szowinizm narodowy podsycany od 
lat 30 wielkimi sukcesami politycznymi Bis- 
marcka i mililaryamu, drażniony frazesem o 
złamaniu potegi angielskiej na morzu, podobnie 
jak lat temu 50 Moltke złamał hegemonję Francji 
na lądzie -- slanął w tym wypadku calem ser- 
cem i duszą po stronie cesarza. Znalazłszy się 
w len sposób jakby pomiędzy młotem a ko- 
wadłem, parlament niemiecki miał trudną isto- 
tnie rolę. Wiedział, że w ostatku stanie się za- 
dość Życzeniu korony: wie o tem dobrze, że 
nie ma możności wywierać większego wpływu 
na bieg ważniejszych rzeczy politycznych. które 
całkawicie spoczywają w vękach władzy wyko- 
nawczej, tj. rządu. a mimo to — bodaj «ti ali- 
quid fecisse videatur musiał drożyć się ı 
zwlekać ze swoją decyzją, aby tak „bez jednego 
wwysłtrzału* nie wydać 60-miljonowej rzeszy nic- 
mieckiej na łup nowych. ołbrzymich, a długo- 
letnich ciężarów militaryamu. Stąd poszło owo 
pierwsze odrzucenie projektu, w tem miały swe 
żródło rozliczne rokowania i targi z parlamen- 
tem, względnie z opozycyjnemi stronnictwaini, 
to było przyczyną. iż ostatnia sesja parlamentu 
trwała z krótkiemi pauzami świątecznemi 
pełnych 7 miesięcy. Wreszcie — powtarzamy —- 
sie volo się jubo Wilhelma II. odniosło świeży 
tryumi. Niemcy podwoją swoją flotę i z trze- 
ciorzędnego pod wzgledem wojennej marynarki 
panstwa. zaczną wnet rywalizować co do jej 
sily z pierwszem do tej pory, z Anglją. 

A zamiary cesarza niemieckiego są istotnie 
bardzo śmiałe i bardzo dałekanośne. Idzie mu 
nie mniej. nie więcej, jak o opanowanie dale- 
kich oceanów i lądów, które do dzisiaj, dzięki 
wielkiej ilości potężnych pancerników, są niemal 
wyłączną domeną W. Brytanji: idzie mu o zdo- 
bycie nowych koloni} zamorskich, nowych 
a rozległych rynków zbytu dla przemysłu i 
handlu niemieckiego. Ambicja odgrywa przytem 
w duszy tego monarchy niepoślednią rolę. 
„Wielki* jego dziad stworzył swemi zwycięstwa- 
mi w Europie jednolite państwo niemieckie. 


które następnie od stóp do głowy w żelazo 
-pokojn zbrojnego“ zakuto i pierwszą potegą 
militarną uczyniono. Wnukowi nie pozostało 


chyba wiele do podboju w Europie... Więc za 
morza sięgnął jego wzrok i ujrzał tam olbrzy- 
mie. bogate krainy, które mogą być na setki 
hl przyszłych eldoradem dla niemieckiego 
Michła... Krótko tnówiąc, rozwój niemieckiej 
polityki kołonjalnej w wielkim stylu, stał się ce- 
lem życia przedsiębiorczego cesarza. A ponie- 
waż bez licznej i silnej marynarki ani ma- 
rzyć nie można o jakichkolwiek zdobyczach za- 
morskich, a później o utrzymaniu trwałem tyeh 
zdobyczy, wiec zupełnie naturalnie musial 
Wilhelm dążyć do znacznego pomnożenia floty 
wojennej. f to uzyskał w zupełności. Projekt 
rządowy, arz zmieniony nieco pod względem 
formy, co do rzeczy uzyskał sankcję parla- 
mentu, Reszta. pozostająca do uczynienia, to 
już błahe jeno formalności, które piorunem 
będą niezawodnie dopełnione, a za kilka lat po- 
ważna cyfra nowych pancerników i krzyżowni- 


ków niemieckich. wyruszy ze sztandarem za- 
borczym Hohenzollernów ku drugiej półkuli. 
Drzyj Albionie! — dnie twego panowania, na 
niorzach obu hemister policzone!.. Tak myśli 
=m 


-ZWYCIEŻENI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ i 
ARTURA GRUSZEOKIEGO 


Chłopak zaczerwieniony stał przy stole, 
mnac nerwowo koniec serwety przewieszonej 
przez ramie. 

No rusz się Wolfgang. 
szysz? — nagli} gospodarz. 

Ja nie zdradzę swoich... — odpawiedział 
z cicha, nie podnosząc oczu. 

A to co nowego? — krzyknął gospo- 
darz — tyś u mnie w służbie i musisz być po- 
słuszny. 

Zaczerwieniony chłopak spojrzał na gospo- 
darza roziskrzonemi oczyma i rzekł stanowczo: 

- Ojciec oddał mnie tu na naukę, a nie 
na zdradę. X 

— Dobrze ci tak — mówiła żona z obu- 
rzeniem -- uprzedzałam cię, byś nie brał Wolf- 
ganga, uparłeś się i masz teraz za swoje dobre 
serce. 

Gospodarz ułożył wzburzone rysy twarzy 
w dobrotliwy uśmiech i odezwał sie tonem wy- 
rozumiałości : : 

— Daj spokój, Walerciu, czasem i dziecko 


czy nie sły- 
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i czuje dziś niezawodnie każdy Niemiec. od ce- 
surza począwszy, a na zamialaczu ulic berliń- 
skich skończywszy. Duma i radość i górnolotne 
nadzieje przepełniają dziś jeszcze piorsi ca- 
łego narodu niemieckiego -- zwłaszcza. gdy w 
tej chwili nie potrzebują sięgać do kieski na te 
pancerniki. Inna rzecz. co będzie za kilka mie- 
sięcy, gdy to podwojenie loty wyrazi się w ży- 
ciu codziennem kupca i przemysłowca, 
nika. nawel wyrobnika, zmiczną podwyżką da- 
nin państwowych. Ale o tem nigdy nie myslal 
na serjo, ani cesarz niemiecki, ani król pruski 
w jednej azohie. Sie rolo sie jubeo... 


fi z 
ólta fala. 
Lwów IV czerwca. 

(rożne wiadomości, jakie nadchodzą z Chin, 
przypomniały światu jeden z pomysłów cesarza 
Wilhelma, który swojego cz su był najrozmaiciej 
komentowany. Oto na jego polecenie wymalował 
profesor Knackfuss z Kasselu obraz. który miał 
być przestrogą dla ludzkości. by broniła swych 
zdobyczy i najświetszych dóbr. Obraz to istotnie 
dziwaczny. Na groźnej, gromonośnej chmurze 
widnieje odrażająca postać Buddhy — na dole 
płoną miasta i grody, a poich zgliszczach walą 
się tłumy barbarzyńeów nowa wędrówka 
ludów. 

Równocześnie prawie z wieścią o lym obra- 
zie, rozeszła się po świecie treść mowy hr. Ca- 
priviego, wygłoszonej w Gdańsku. w której ten- 
że mówiąc o „nożliwychkomplikacjach*, 
zachęcał łudy Europy do ostrożności i wspólnej 
obrony. Otóż opinja publiczna i prasa zajmo- 
wała się i obrazem i mową. Słewa kanclerza 
tłumaczyli sobie jedni jako zapowiedz walki cło- 
wej Europy z Ameryką, drudzy jako zapowiedź 
międzynarodowej ochrony przeciwko anarchi- 
stom. Ale Budda na obrazie cesarskim co ma 
oznaczać? Czyżby rasu żółta mogła się stać nie- 
bezpieczną dla Europy? Zwłaszcza. że było to 
po pogromie Chin przez Japonię i to po po- 
gromie niesłychanie dla Chin dotkliwym. W sa- 
lonach omawiano z uśmiechem i wzruszeniem 
ramion tantazję cesarską, szydzono z niej i 
kpiono. przypominano pomysły jego stryjeczne- 
go dziadka i jego poprzedników Ottonów. któ- 
rzy odznaczali się ekscentrycznością. Tymczasem 
jakakolwiek była intencja cesarza — myśl obra- 
zu staje dziś przed Europą jako istotnie groźne 
widmo. Wprawdzie nie widzimy jeszcze u bram 
Europy 400 miljonów Chińczyków, grożących 
załewem, dawne bramy Hunów i Tatarów nie 
Są jeszcze zagrożone we w każdym razie w 
Chinach stoi co najmniej 10—12 miljonów lu- 
dzi, przejętych do Europy najserdeczniejszą nie- 
nawiścij i gotowych do użycia najgroźniejszej 
broni. 

Bezpośrednie niebezpieczeństwo grozi na 
razie tylko nielicznym  ogniskoim europejskiej 
i elrześcjańskiej kultury w Chinach, kupeom, 
urzędnikom, misjonarzom, kolejom, bankom i 
przedsiębiorstwom przemysłowym. Że sprawcy 
mordów i pożogi ukarani zostaną o dem 
wątpić nie można. Podobnie jak Japonja nie 
pozostawiła bezkarnem morderstwa, dokonanego 
na osobie jej posła, tak Europa nie będzie mo- 
gla bez przykładnej kary pozostawić mordów. 
rabunków i gwałtów popełnionych na Europej- 
czykach. 

Siły się znajda. bo sama Japonja może 
w kilkku dniach postawić w (Chinach kilka kor- 
pusów swojej dzielnej armji, a Rosja w nad- 
amurskich ziemiach ma przeszło 60,000 ludzi 
pod bronią. Już te dwa mocarslwa. rozporzą- 
dzające karnem wojskiem. mogą Urzymać na wo- 
dzy nawet miljonowe masy hokserów. Do lego 
przybywają jeszeze pomniejsze oddziały innych 
państw, a w pierwszym rzędzie Niemiec i Fran- 
cj. Ale tu dopiero zaczyna się właściwe nic- 
bezpieczeństwo. a mianowicie możność nieporo- 
zamień i staré pomiędzy interesowanemi mo- 
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carstwami. Oto, jak doniosły depesze, zaszedł już | 


taki wypadek poważnego starcia pomiędzy od- 
działami angielskimi a francuskimi. Sprawa 70- 
stała umorzona ale co się stanie, jeżeli 


ma rację; lepiej już nie iść do fabryki, bo strace 
kundmanów. 
Przeszedł za szynktas, rozejrzał się i rzekł: 
-- Wolfgang, idź do piwnicy, przynieś wina. 
Toż przyniosłem dwie butelki. stoją nie- 
ruszane. 


-- Dla pana Nowaka złe to wino. przy- 
nieś najlepszego z drugiej piwniczki. flaszki 


z białemi główkami. 

Pójdę sama — zawołała gospodyni. 

-- Zostań tułaj, ja wierzę Wolfgangowi. 
Skoro zamknęły się drzwi za chłopcem. 
zaszeptał szybko do Żony: 

Idź Walerciu za nim i zamknij go w pi- 
wnicy, a sama pobiegnij chyłkiem do fabryki 
i daj znać. 

—- A jak on zacznie krzyczeć, co zrobisz 

z Nikt nie posłyszy, a wrócisz, to go wy- 
puść i nakrzycz, że tak długo siedział. 

-- Berthold, a jak on wypije wino? — 
mówiła, nakładając chustkę na siebie. 

— Wolę stracić butelke wina, aniżeli chleb. 
no spiesz się, spiesz! 

Do izby weszło kilku robotników i zasiedli 
przy stole w pobliżu okna. 

— Piwa, gospodarzu ! 

Postawiwszy na stole żądaną ilość kufli, 
przystanął i spytał: 


— A wy mie tam? — wskazując ruchem 
glowy na zebranych przed domem. 
— lii, obejdzie się hez nas -- rzekł jeden. 


- Milszy mi chleb, niż skarga. 
— Zobaczy Niemiec. to zadenuncjuje. 


GA 


przyjdzie do poważniejszego konfliktu? Wówczas 
to powinne ludy Europy bronić swych najświę- 
tszych dóbr bo wówczas pokój zawisnać 
może mu włosku. 

Pomimo wszelkich, najuraczysiszych zape- 
wnień dyplomacji. | aczny sposlrzegacz zauważy, 
że już obecnie nastąpiło pewne ugrupowanie 
mocarstw. Anglja i Japonja ida ręka w rekę w 
tajnem porozumieniu z Ameryka po drugiej 
zaš stronie stoi Rosja. popierana przez Francję 
i Niemcy. Czyżby ta akcja pacyfikacyjna miała 
się zmienić w krwawy epilog rywalizacji Anelji 
i Rosji ua Wschodzie” 

W ciągu kilku miesięcy wiele zmienić się 
może a obraz profesora Knackfnssa może 
zbłednąć wobec rzeczywistości. 


dni taż 
Zbrodnia szantażu. 

Czytamy w „Kurjerze Lwowskim” : 

Dość nowa u nas, a tak anadernistyczna 
zbrodnia gwałtu publicznego przez wymuszenie, 
została spełnioną przez adwokata dra Leszka 
Majewskiego. na osobie „czerwonego“ księcia 
Adama Supiehv. Wydawało nam się początka- 


śrsša dnia 20 czerwca 1900 r. 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 


wo. kiedy ta sprawa pojawiła się w dzienni- | 
kach. niepodobieństwem, aby adwokat stracił i 


tak dalece zimną krew, zastępując swoich klijen- 
tów. by się chwyłał, celetn dopięcia swych celów. 
aż zbrodniczych środków, Wątpliwość ta wzro- 


sła z pojawieniem się depeszy dra Majewskiego. | 


który zapowiedział zuchwale. iż na wypadek. 
gdyby doniesienie o szantaż przeciw niemu 
wpłynęła on wniesie ze swojej sirony skargę 
o oszezerstwo. Tymczasem prokuratorja po dwn- 
miesięcznem śledztwie potwierdziła doniesienie. 
formułując oskarżenie o zbrodnię wymuszenia. 
Skarga o oszczerstwo pójdzie więc chyba prze- 
ciw prokuratorji. 

Cała rzecz przedstawia się pokrótce jak na- 


siępuje: Z chwilą, kiedy Bank kredyt. zachwiał | 


się i zgłosi} likwidację, którą przeprowadza przy 
pomocy Bankn galie. dla handlu i przemysłu, 
powstała u pewnej części akcjonarjaszów Banku 


obawa, że akcje przez nich posiadane stana sie | 


papierem  bezwartościowym.  Akcjonarjusze ci 
więc związali się w „syndykat*, wśród którego 
dominował jeden z posłów do rady państwa: 
syndykat obrał sobie - zastępcą prawnym dra 
Majewskiego, który miał czuwać nad tem, aby 
likwidacja nie zaprzepaściła kapitału akcyjnego. 
Jak długo tedy ów „syndykat* rozwijał energi- 
czną kontrole, jak długo, žada? zwoływania nad- 
zwyczajnych zgromadzeń akejonarjnszów, wnosił 
podania do sądu handlowego, do namiestnietwa. 
do ministerstwa, itd.. to były to kroki bardzo 
może ostre i radykalne. dla likiwdatorów nie- 
iniłe i czynności ich pavaliżujące ale kroki 


legalne. Syndyk „syndykatu*. dr. Majewski, 
wpadł jednak na iuny koncept. Przyszedł bo- 
wiem do przekonania, że najlepiej salwawać 
będzie interesy swoich klijeutów jeżeli pa- 


stara sie o to. aby Adam Sapieha. były prezes 
rady nadzorczej Banku kredyt.. wykupił wszyst- 
kie akcje. znajdujące się w posiadaniu członków 
syndykatn i to, aby wykupił je al pari, aby nadto 
dopłacił do akcyj 5-letnie odsetki i pokrył koszta 
syndykału. W tym celn rozpoczal akcję terrory- 
styczna. grożąc ks. Sapieże wniesieniem donic- 
sieni» karnego na wypadek. jeżeli nie przychyli 
się do jego żądania. 

Ponieważ le pogróżki nie skutkowały. prze- 
to dr. Majewski postąpił o krok dalej i tu wsta- 
pił już na pole kodeksu karnego. 
kował on artyknł. omawiający „tajemnice? 
kwidacji Banku: kredytowego do artykułu 
tego dałączył zaś spis artykołów poźniej ukazać 
się mających o tytułach sensacyjnych. wyjętych 
jakby z bankowego. kryminalnego romansu. 
A wiec były tam rozdziały mówiące o „zniknięciu 
tajemniczych dokamentów*. o „wielkiej taje- 
mnicy rachunków wystawy krajowej" O alit- 
jenmiczych depeszacli księcia* itd.: 
tazja terroru nie dopisała, laim umieszezono 
jeszcze bardziej tajemniczy bo zagadkowy tvluł. 
oznaczany tylko trzema gwiazdkami „*,. Szczot- 
kowa odbitkę tej publicystycznej pracy przeskuro 


Albo śledztwo wyłoczą i wszystko się 
wyda. | 

Wasza lo rzecz przemówił gospo- 
darz ale zawsze lepiej w kupie, toż wszy- 
stkieh nie wypędzą, ani ukarzą. 

Ee, nie. wolę być zdaleka od ognia. 

Dobrze takiemu wagować. co ma grosz 
golowy. jak Letocha. ale u nas i fenig się nie 
zagrzeje. 

W tem posłyszeli gwar na drodze i wszy- 
scy podbiegli do okien. 

Na środku gościńcu stanęło z pięćdziesiąt 
ludzi, inni liczniejsi czekali na uboczu z jednej 
i z drugiej strony drogi. 

Że stacji Gliwice nadjeżdżał powóz. a stan- 
gret widząc kupę ludzi, zwolnił bieg koni. 

Stój! Stój! — wołano ze wszech stron. 

Do otwartego powozu, w którym siedział 
młody szatyn, z krótkim. ciemnyin zarostem na 
wyrazistej twarzy. zbliżyli się Szlązacy z Leto- 
chą na czele. 

Przyjezdny, to zatrzymanie powozu przez 
tylu robotników odświętnie ubranych, wziął wi- 
docznie za rodzaj owacyjnego przyjęcia, gdyż 
uśmiechał się z wielką uprzejmością. kłaniając 
się na wszystkie strony szarym, filcowym kape- 
luszem. 

Letocha, zdjawszy kaszkiet przemawiał: 

— Dawnośmy czekali przyjazdu pana i pra- 


gnęli gorąco ujrzeć cię pośród nas, bð może Ty. | 


panie nie dozwolisz. na takie gnębienie i prze- 
śladowanie nasze w tej fabryce! Tak prosimy 
cie wszyscy. wysłuchaj naszej skargi, a jako ona 


Oto wydru- | 
lis 


gdzie fan- i 


długa i ciężka. to zajdź do izby tej gospody. | 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 

B uro Administracji ,bziennik: Polskiego“, ple 
Marjacki Ł 61 7 i wszystkie Binta dzienników 
we Lwawie i na prowincji. 

Ve Wiedniu: pp. Haasenstein A 
M. Dukes, H. Schal=k, 
Moosse i J. Danneberg : 
rue de Varenne. 

Nyłeszenia przyjmuje się za opłata 20 halerzy 
wiersza drobnyni drukieru (petit). 

Doniesienia o ślubaeli | zaręczypach 1 


= 


agler, (Ote Maasi, 
A Oppelik s Nach.. Rudoit 
w Paryżu: C Adam 3% 


uł jednezc 


nue prywatne 


komunikaty po kionice za jeden wiersz ( koronę. 
Prywatne korespondencie 24 i nekroloyj: 40 hałerzy od 
wiersza, 
brobne ogłoszenia 3 lalerzy ud wyrazu 
i shlem po 2 bal oi wyrazu 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 


Pomieszkania 


! do kodeksowej definicji czynu zbrodniczego. 


jednym dnin wyniosły 3.834.730 franków. Swie- 


| chając gleboko. Widocznie nie rozumiał języka. 


jednemu z dyrektorów Banku z wezwaniem, aby 
ten pasztet zakomunikował Sapieże; dana mu 
początkowo 24 godzin. później zaś 6 dni do 
namysłu do uregulowania sprawy. poczem kraj 
miał się wstrząsnąć w swoich posadach, bomba 
miała pęknąć. rodzina Sapiehów miała być zhez- 
czeszezoni po trzecią generację. publikacja ujrzeć 
światło dzienne. Równocześnie prawie przesłana 
do kilku członków” rodziny Sapiehy luką samą 
adhitkę szezotkową Z charaklerystycznym w świe- 
cie szanłażystów dopiskiem. drukowane ua razie 
w dziesięciu egzemplarzach.-  Sapicha reagował 
na tẹ syndvkacką akcje — doniesieniem kaurnent. 
w którem podniósł, że golów jest odpowiadać 
za swoje czynności. jako prezes rady nadzor- 
czej przed wszystkiemi władzami i sądami - ale 
gwałtu na swojej czci spełniać nie pozwoli. 

Do czego doprowadzić może ten „głód gro- 
sza“ i chęć wzbogacenia się szybkiego bez wzglę- 
dn na godziwość środków. Dr. Majewski jest 
synem znanego, dziś już pensjonowałiego radcy 
sądu karnego i jest on też materjalnie dostatnio 
uposażony, więc nędza i niedostatek tłómaczyć 
go nie mogą. Ogół prawników tutejszych, któ- 
rych ta sprawa ze względu na stanowisko obu 
stron od dlnższego czasu żywo interesuje, jest 
zdania. że „szantaż* dra M. jest „szkolnym“ 
przykładem zbrodni wymuszenia i że obwiniony 
nie opuścił ani jednego przecinka potrzebnego 


Sadzimy jednak. że sędziego zajmie szczegó|- 
niej psychologiczno prawna kwestja. czy ks. Sa- 


pieha, znany ze swego junactwa -- mógł od- 
cmé „uzasadnioną obawę” przed pogróżkami 


dra Maj. 

Obciążająca jest tu okoliczność, że dr. M. 
wybrał dla swych pogróżek chwilę, kiedy Sa- 
pieha był ciężko chorym. Dr. Majewski wnosi 
przeciw aktowi oskarżenia sprzeciw do wyższego 
sądu. Ks. Sapichę zastępują adwokaci dr. Grek 
i dr. Aszkenaze. Obroną dra Majewskiego zaj- 
mują się niecenasi krakowscy dr. Szalay i dr. 
Łepkowski 

Sedzią śledczym był radca Swaryczewski. 


Listy z wystawy. 
Paryż |1 czerwca. 

(Koniec seżonit Powodzenie wystawy 
szwedzit w Paryżu. 


Król 
Koncerty Paderewskiego). 

Wczorajsze wielkie wyścigi na polach Long- 
champs odbyły sie wobec niezliczonych tłumów: 
dość powiedzieć. iż obroty  Lolalizatora w tym 


tność sportowego igrzyska podniosła obecność 
króla szwedzkiego, który rozpoczął szereg wy- 
stawowych monarszych odwiedzin, oraz kilku 
innych książał z rodzin panujących. Nawet nic- 
spodzianka, jaką uczyniła graczom porażka „ľa- 
worytów* i nieoczekiwane zwycięstwo „Semen- 
drii*. baronona Schicklera. nie zdołała zepsuć 
ogólnego dobrego humoru. Wieczorem Paryż 
huczał i wrzał podnieconem życiem, hulwary i 
ulice śródmieścia przepełnione były do póznej 
nocy rozbawioną ciżbą. 

Tradycja każe. iż „Grand Prix* zamyka w 
Paryżu sczon towarzyski. Życie salonowe prze- 
nosi sie do modnych nadmorskich Inb leczni- 
czych miejscowości. Tealry zawieszają przed- 
stawienia. W tym roku bedzie inaczej z po- 
wodu wystawy. Właściwie dopiero teraz rozpo- 
czyna się główny okres. upragniony nietylko 
przez hotelarzy. i restauralorów. ale również 
i przez organizatorów potężnezo  przedsięwzie- 
cia. Obecnie rozstrzygnie się kwestja. czy wy- 
sława zostanie  uwieńczoną 
niem. na jakie rachowana. 
pokładane w niej nadzieje. 

Dotychczas rezultaty są raczej złe. Opóź- 
mienie w robalach zrazilo nietylko gości z dal- 
szych stron, ale nawet i Paryżan. Możnaż 
się dziwić, jeśli dodam. iż dziś jeszcze, to jest | 
we dwa miesiące po uroczysłej inanguracji 
w wielu miejscach pracuja ciągle robotnicy... | 
Ahy pokryć całkowity sumę bonów (65 miljo- 
nów franków). potrzebna jest obecnie, aż do 


czy też zawiedzie 


lakiem powodze- | 
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końca wystawy średnia liczba wejść dziennych : 


tam wszystko nal życie wyjaśnimy. 
Pan Nowak palrzał zdziwiony na mowcę, | 
na tłum. który głośno potakiwał słowam. wzdy- 


tyłka z gestów pojął hy wszedł do piwiarni. 
Walał sie. spostrzegł to lokaj, dorozumiał się 
przyczyny. a chcąc pomódz swym rodakom, na- 
«hvliwszy się, szepnął po niemiecku: 

i Oni proszą do domu. tam powiedzą. 

Pan Nawak wysiadł z powozu i otoczony 
robotnikami, szedł do piwiarni. Smukły. zgrabny. 
w szarym garniturze podróżnym. zdziwiony 
i zaniepokojony minął pierwszą izbę i wszedł 
z gromadą ludzi do salki. Robotnicy wywodząc 
swe Żale. robili taki gwar nieustający. że on 
silił się napróżno przemówić do nich. 

Tuż u drzwi stanął Juraszyk krępy i silny, 
aby powstrzymać cisnących, którzy zaciekawieni 
tłoczyli się w drzwiach i w oknach salki 

Około pana Nowaka utworzył się ścisły 
pierścień ludzi i Letocha 7 pewną trudnością 
przesunął się do środka. 

— Cicho! ja mówię — zawołał ostro i tuż 
zaczął: -— My. tutaj zgromadzeni, kowale, ślu- 
sarze i inni. pracowaliśmy jeszcze za twego 
ojea panie. uczciwie i rzetelnie, a w nagrodę 
naszej pracy nie innego. nie mamy prócz sztrafu 
i sroinoły. Spyta się pan za co? Powiedzą wam 
Niemcy, jako oni są na wierzchu. że za har- 
dość. za nieposłuszeństwo, ho u nich co tyłko 
nie jest niemieckie, jest złe. Odezwiesz się po 
naszeniu, już jest sztraf: należysz do kółka na- 
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60 halerzy od wiersza. 


po- 
wszednie nie wynosi nigdy więcej jak 150 ty- 
sięcy wejść platnych, w niedziele i święta nie 
przechodzi 00 tysięcy. Trudno wątpić o tem. 
iż niedobór jest nieunikniony: idzie tylko o ta, 
jakiej dosięgnie wysokości. 

Dyplomacja francusku dokłada wszelkich 
możliwych usiłowań. by przysporzyć wystawie 
jaknajwięcej odwiedzin monarszych. Dotychczas 
urzędownie zapowiedziane są wizyty królów 
portugalskiego. rumuńskiego i szacha perskiego: 
król szwedzki. jak wspomniałem, bawi już w tej 
chwili w Paryżu. Zdaje się wszakże, że przy- 
będą także książę Walji i król Humbert włoski: 
w sferach politycznych zapewniają, iż Paryż 
może się spodziewać odwiedzin jeszcze innych 
dostojnych monarchów. Od pomyślnego wyniku 
tych rokowań zależeć będzie popularność p. 
Delcasse'ega. w demokratycznej howiem rzeczy- 
pospolitej. tak jak w salonie dorobkiewicza 
przywiązuje się wielką cenę do wysoko utytu- 
łowanych gości. 

Król Oskar li zainaugurował nowy „pałac 
monarszy*, który przeznaczono na mieszkanie 
dla panujących. Pałac ten w jednej z poprze- 
dnich moich korespondencyj dokładnie opisa- 
łem. Król Oskar kilkakrotnie wyraził p. Loube- 
towi głębokie zadowolenie. Wnuk Bernadotte'a 
musi być również kontent z przyjęcia, jakie ma 
zgutowała onegdaj na Longchamps publiczność 
paryska. Okrzyki „Vive le roi!* brzmiały tak 
głośno. że niknęły przy nich wiwaty na cześć 
prezydenta rzeczypospolitej. Przy królu Oskarze. 
pięknym starcu olbrzymiego wzrostu, swobo- 
dnym i wytwornym w ruchach, mała okrągła 
fignrka p. Laubet'a musiała nasuwać niebezpie- 
czne porównania. Í demokratyczne mieszczań- 
stwo paryskie upajało sie krzykiem: „Niech 
Żyje król !* 

Ulubionem polem do dyskusyj jest zawsze 
pytanie, czy w iiczbie monarchów, których przy- 
nęci do Paryża wystawa, znajdzie się cesarz 
Wilhelm Ił. Nacjonalistyczne pisma łechcą nie- 
ustannie szowinizm swoich czytelników wiado- 


mościami „z najlepszego żródła“ iż monarcha 
niemiecki usycha z pragnienia tych odwiedzin. 


Puszczono nawet poglłoskę. iż władca niemiecki 
bawił przez kilka dni nad Sekwaną, w ścisłem 
incognito i że osobiście kierował ostatecznem u- 
rządzeniem państwowego pawilonu niemieckiego 
przy ulicy „Narodów*. Należy bardzo wątpić 
w prawdziwość tych opowiadań. Natomiast wy- 
daje sie pewnem, iż niezadługo przybędzie du 
Paryża i to na czas dłuższy, młody następca 
tronu niemieckiego. 

Paderewski po dłuższej wędrówce koncerto- 
wej w Ameryce Północnej, dał w Paryżu, w sali 
Erarda. dwa koncerty. Bilety zostały już na kilka 
kilka dni wcześniej rozchwytane; publiczność 
przyjmowała znakomitego ariystę entuzjastycznie, 
Tem dziwniejsze jest milczenie prasy, która 
tym koncertom poświeciła zaledwie lakoniczne 
wzmiisnki. 


Walka z gruźlicą. 


Sprawa walki z gruźlicą, zajmująca żywo 
wszystkie społeczeństwa europejskie, poruszoną 
będzie obszernie na tegorocznym zjeździe lekarzy 
i przyrodników polskich w Krakowie. 

Szerzenie się gruźlicy w sposób zastrasza- 
jący, pochłanianie przez nią tysięcy jednostek, 
zmuszają do przedsięwzięcia jak najenergiczniej- 
szych kroków w celu jej zwalczania. Bo nie- 
dawna poszczególni uczeni, dziś całe towarzystwa, 
a wreszcie i państwa biorą udział w tej walce; 
świadczą o tem. obszerna literatura w tej ga- 
łęzi wiedzy, urządzane od niedawna zjazdy i 
kongresy międzynarodowe, utworzony świeżo 
komitet iniędzynarodowy w celu wałki z gru- 
źlicą. Odbyte niedawno zjazdy międzynarodowe 
w Berlinie i Neapolu przyniosły bardzo wiele 
cennych wskazówek w dążeniach naszych do 
tego celu. Stworzenie hygienicznych warunków. 
odosobnianie i pielęgnowanie chorych gruźli- 
czych w specjalnie urządzonych zakładach, pod- 
dały myśl urządzania dla nich osobnych sana- 


szego. już czycha brygadjer. aby złapać i osztra- 
fowac: zejdziesz się wspólnie z kolegami, już 


jest i Niemiec, aby szpiegować! — Odetchnął 
głęboko. skorzystał z tego pan Nowak i wśród 
ogólnej ciszy przemówił dźwięcznym głosem 


w niemieckim językn. 

- Moi przyjaciele! Byłem między wami 
małem dzieckiem i jak przez sen przypominam 
sobie waszą mowe, zaledwie odróżniam poszcze- 
gólne słowu. ale nie mogę pochwycić myśli. 
Proszę was tedy mówcie do mnie po ludzku, 
po niemiecku. 

Saner niezadowolenia i rozczarowania roz- 
legł się w około, udezwały się głosy wśród 
zgromadzonych : 

Niemiec z niego? 
Dobrze mówił Ligendza ! 

— Już on nie nasz! 

— Jaki ojciec, taki syn! 

Letocha, który nie służąc w wojsku pru- 
skiem, źle mówił po niemiecku, rozgląda? się 
w około szukając odpowiedniego mowcy i tłu- 
macza ich skarg. 

W tem z progu odezwał się JuraSzyk: 

- Mam ja ci pięcioro drobiazgu i ani fe- 
niga w domu, ale ma być -lepiej naródowi, 
przemówię do niego — i szedł przez skupiony 
szpaler robotników wprost ku p. Nowakowi. 


Ciąg dalszy nastapi) 
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torjów ; niedługo doczekamy się takich zakładów 
lu nas, w Warszawie i w Zakopanem. 
Grono lekarzy zakopańskich, uznając 
trzebe zorganizowania jakiegoś związku, któryby 
miał na celu walkę z gruźlicą, podjeło z inieja- 
tywy dra T. Janiszewskiego myśl utworzenia 
na IX. zjeździe lekarzy i przyrodników polskich 
asobnego posiedzenia, któreby obrady swoje pa- 


po- | 


dziono cały jego majątek. 


święciło wyłącznie tej kwestji. Organizacje tego ! 
posiedzenia złożyło w energiczne ręce prof. Cy- ' 


bulskiego, a zarazem uprosiło wybitne osobisto- 
śet o przygotowanie odpowiednich referatów, 
któreby przedstawiły jasno obecny stan walki 
z gruźlicą i przyszłe jej zadania. Materjal obfity 
nagromadzony na to posiedzenie, referaty oparte 
na najnowszych zdobyczaeh nauki i własnych 
spostrzeżeniach prelegentów, współudział licznych 
lekarzy i zainteresowanie się ogółu tą sprawą. 
świadezą wymownie, że zorganizowanie takiego 
posiedzenia i powzięcie na niem konkretnych 
uchwał w celu walki z gruźlicą, są bardzo po- 
żądane. 

Szczegółowy program posiedzenia ogłosimy 


później. 
KRONIK A. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusa lwowski! 

Środa 20 werwea. 

Teatr hr. Skarbka: „Lygia“, sztuka. 
o godainie 7'/, wieczorem. 

„Panorama racławicka*, na placu powystawo 
wym, od godz. 9 rano aż de zmroku. 


Początek 


Kalendara. Środa (20): Sylwerjusza. Wschód 
słońca o gedzinie 4 minut 5. zachód o godzinie 7 
minut 38. 

Wiadomości osobiste. Dr. Witold Mora 
Korytowski, wiceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, który powróciwszy a uroczystości krakowskich, 
poważnie zaniemógł był, odzyskał już zupelnie 
zdrowie. 

Książę biskup krakowski, ks. Puzyna, wyje- 
chal na  wiaytaeję kanonieaną dekanatu niepoło- 
miekiego. 

Praeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła ofi- 
cjałów pocztowych, Adolfa Edmunda Rosenbuscha 
z Baczacza i Juljusza Neczasa ze Stryja do Lwowa, 
a asystenta pocztowego, Michała  Kobyiańskiego 
2 Caortkowa do Stryja. 

Lwowska korporacja złotników, rytowni- 
ków, optyków i dentystów technicznych odbyła w 
niedzielę popołudniu walne zgromadzenie, na którem 
jawili się prawie sami żydzi. Katolików reprezento- 
wali pp.: Franc. Wysocki i Franc. Zimmer. Po od- 
caytaniu protokołu przedłożono sprawozdanie kasowe 
wedle którego korporacja ma 823 zł. 56 ct. mają- 
iku, poczeni przystąpiono do wyborów. Wypadły one 
w zupełności w myśl większości, tj. żydów, tak, że 
nawet z listy kandydatów, proponowanej przez ko- 
mitet, wyrsueono trzeciego katolika, p. Jana Wojty- 
eha, a osadzono na jego miejsce Żyda. 

Dwa komiczne wypadki zdarzyły się wczo- 
raj ma stacji ratunkowej. Przyszedł jakiś czeladnik 
piekarski, żyd, z żałobą. Że mu skałka za palec wla- 
zła. Lekarz siadł naprzeciw niego, wziął palec w 
rekę, skoro zaś wyciągnął instrument do wydoby- 
eia skalki, żyd praestraszony umknął ze stacji. 

W chwile póżniej przyszedł jakiś malarz poko- 
jowy. kompletnie pijany i aażądał dla otrzeźwienia 
się amoniaku do wąchania. Dano mu go i wąchał 
dosyć, dlugo, leca potem począł żądać mocniejszego. 
bo tęn zdawał mu się za słaby. Wtedy, gdy żądania 
swe 2byt głośno począł wypowiadać, wyrzucono go 
ze stącji. 

Aresztowanie. W iwowskim wydziale krajo- 
wym awansowano przed kilku dniami długoletniego 
ursędnika, Jana  Duczyńskiego, 
eiatowego" za dekretem. Duczyński by? do tej pory pod- 
danym resyjskim, wszelakoż było mu potrzebne pod- 
daństwo austrjackie i o nie sie starał. Najbliższej 
miedzieli, po otrzymaniu dekretu z awansem, poszedł 
Ducayński de marszałka 2 podziękowaniem. Lecz 
następnego dnia, w poniedzialek, 11 bm. zaraz z rana, 
ajent policyjny, Terlecki, aresziował Duczyńskiego 
na żądanie sądów rosyjskich. Podczas starań bowiem 
Ducayńskiego o poddaństwo austijackie, władze są- 
dowe rosyjskie przypomniały sobie o nim, że był 
oskarżony o falszerstwo rozmaityeli dokumentów, jak 
metryk, potrzebnych do uwoloienia od poboru do 
wojska itp. Zdaje się, że Duczyński był tylko ma- 
szyną, która robiła to, en jego przełożeni kazali. 

Aresatowanie to, choć w ogromnej tajemnicy 
przez władze trzymane, dało powód do najrozma- 
itazych pogłosek, a sprawdzić także niczego nie można 
bylo, gdyk kempetentne władze „o niczem nie wie- 
dnialy”. 

Pomimo przymusu kagańcowego. wpro- 
wadzonego w życie z dniem wczorajszym, nie ustały 
jesecze pokąsania przez psów. Stacja ratunkowa no- 
tuje dnia wezorajszego aż trzy takie wypadki. Na 
uliey Czarneckiego rzurił się pies na ucznia introli- 
gatorskiego. Gustawa Romanowskiego i ukąsił go 
w rękę; na ul. Kurkowej jakiś pies ukąsił w nogę 
ajenta asekuracyjnego, Jana Łaslawieckiego, a taki 
sam los spotkał i 14-letniego pomocnika malarskiego, 
Ignacego Hirscha. Wszystkie trzy ofiary złośliwości 
psów opatrzyło pogotowie stacji ratunkowej, wypa- 
lająe im rany. 

Z lwowskiego bruku. Podczas niedzielnej 
wycieezki na Lonezanówce mocowało się i harcowało 
kilku z młodzieży rękodzielniczej, starając się poka- 
zywać „sztuki“. Podczas lej zabawy jeden z jej u- 
czestników wstąpił na brzuch 17-letniego ucznia in- 
troligatorskiego, Michała Hnatowa. lak nieszczęśliwie. 
że wywołał u niego rupturę, czyli tzw. przepuklinę. 
Ntaeja ratunkowa odwiozła Hnatowa do szpitala. 

Policja lwowska aresztowała onegdaj Ryszarda 
Brzesowskiego, który w swoim czasie dokonał zna- 
cznej kradzieży na szkodę rzeźnika przemyskiego Pa- 
wła Chomy. Brzezowski wymienił jako swego wspól- 
nika w tej kradzieży Jana Moskwę, złodzieja prze- 
myskiego. 

Stróżowa Petronela Podolska skrobała, siedząc 
pod kuehnią, kartofle. Gdy wstawała ohrócona do 
kuehni tylem, zawadziła plecami o garnek wody go- 
rącej i wylała go sobie na plecy, parząc je okropnie. 


do rangi „pisarza ' 


| 


Podobny wypadek zdarzył się służącej Barbarze i 


Rutównie. Przenosząc garnek z wrzątkiem z jednego 
miejsca na kuchni na drugie, przechyliła go tak nie- 


ostrożnie, że poparzyła sobie piersi. — W obu wy- | 


padkach pomocy udzieliło pogotowie stacji ratun- 
kowej. 

lsak Finger, kupiec, chodzący z koszem pełnym 
towarów, został wezoraj aresztowany za tamowanie 
komunikacji. Żydowskim zwyczajem począł Finger 
stawiać opór, a gdy policjant nieco energiczniej po- 


—— 


Niezwykłej dobroci 


- pchnął go naprzód, począł na głos krzyczeć: „schlu- 


gen. schlugen!“ Wywołało to wielkie zbiegowisko. 
jeden policjant nie mógł sobie dać rady, a tu tłum 
naciskał coraz bardziej Wtem Finger spostrzegł, że 
zginął gdzieś jego sklep w koszu, który złożył obok 
siebie na ziemi. Wtedy już dohrowołnie udał się na 
inspekcję policyjną, gdzie się użalał, że mu skra- 
Nie to jednak nie pomo- 
gło. Finger dostał się za opór władzy i wywołanie 
zbiegowiska do aresztów policyjnych, a owa kradzież 


kosza zdaje się być sfingowaną, bo najprawdopodo- ! 


bniej sprzątnał go jakiś wspólnik Fingera, który zdaje 
się na to tylko czekał. wołając „schlugen*. 

Wyrodny Syn. Pan Franciszek K. emeryto- 
wany porucznik, a obecnie urzędnik, oskarżył wczo- 
raj na policji własnego syna Karola. Choć ma już 
lat 16, nie chce się imać żadnej pracy, a gdy go 
rodzice upominali, rzucił się na nich z siekierą, gro- 
żąc, że ich zamorduje. Podobna scena rozegrała się 
wczoraj rano także, gdy ojciec łajał syna za leni- 
stwo, a gdy ojciec poszedł do biura. rozwścieczony 
Karo] rzucił się na matkę i siostrę z kuchennym 
haczkiem żelaznym, w końcu zaś porozbijał wszystko 
naczynie kuchenne. 

Przestraszony ostatecznie tem  wszystkiem, co 
uczynił, umknął Karol z domu. Ojciec prosił policję, 
by go wyszukała i ukarała. 

Napad, pobicie i rabunek. Powołany do 
ćwiczeń wojskowych przybył wczoraj rano przed 
godz. 5 z Krystynopola krawiec Antoni Hirschel. Po- 
nieważ do stawienia się w koszarach był jeszcze czas, 
więc błąkał się po ulicach miasta, aż zabłądził na 
Stary Rynek i tn wstąpił do jakiegoś szynku. Zastał 
już tutaj liczne lowarzystwo dam z „ćwierćświatka* 
i ich opiekunów. lecz nie znając się na tem i nie 
przypuszczając żadnego niebezpieczeństwa, kazał sobie 
coś podać i siadł na uboczu. W tem jakiś żyd z ja- 
kimś drugim drabem rzucili się na niego, poczęli go 
bić, a nawet ranili nożem, w końcu zaś wydarli mu 
pulares z kwotę około 50 kor. Zawezwano pogoto- 
wie stacji ratunkowej, które opatrzyło Hirschla na 
stacji, lecz co najciekawsze, tak się tam mu podoba- 
ło, że nie chciał stamtąd odejść. Musiano wezwać żŻoł- 
nierza policyjnego, który zmusił Hirschla do wyjścia 
ze stacji i odprowadził na inspekcję policyjną. Tutaj 
Hirschel wygłosił swoje żale i opowiedział smutną 
historję napadu, pobicia i obrabowania z pieniędzy, 
poczem pospieszył do koszara, by stanąć w szere- 
gach rezerwistów. 

Policji bhwowskiej udało się już pochwycić je- 
dnego napastnika. Jest nim izrael Schlófiel, notowa- 
ny i wielokrotnie już karany złodziej. Drugim na- 
pastnikiem ma być jakiś kamieniarz i za nim wdro- 
żono poszukiwania. 


Tajemnicza samobójczyni Z Kołomyi do- 
noszą: Dnia 16 czerwca rb około godziny 2 popo- 
łudniu odbywał się pogrzeb żandarma, Jędrzeja La- 
ski. Pociągiem kolejowym, przybyłym świeżo 7 Czer- 
niowiec, przyjechała do Kołomyi młoda, około 20 
lat licząca, czarno ubrana kobieta, przystojna i pro- 
sto z dworca skierowała swe kroki na cmentarz, 
w stronę, gdzie pregrzebać miano zmarłego żandarma. 
Zanim kondukt pogrzebowy stanął na cmentarzu. 
wyciągnęła nieznajoma całkiem nowy rewolwer, skie- 
rowała go w okolicę serca, huknął strzał i kobieta 
padła trupem na ziemię. Żadnego śladu nie ma, co 
za jedna była samobójczyni, żadnego listu, żadnego 
dokumentu. Rewolwer owinięty był w arkusz starych 
mód -~ tylko na chustce od nosa widniał mono- 
gram l. M. Co za jedna, skąd przyhyła, nie wia: 
domo. Trupa złożono w kostnicy. Powszechnie utrzy- 
nrywano. że to narzeczona zmarłego, która nie mo- 
gla przeboleć jego śmierci, lecz koledzy zmarłego nie 
o tem nie wiedzieli, by miał narzeczona. Zdaje się, 
że tajemnica tej pary poszła razem z nia do grobu. 

Straszny wypadek na kolei. Z Londynu 
telegrafują nam: W sobotę po południu pociąg po- 
spieszny, odchodzący z Londynu do Plymouth, wje- 
chal na stacji Slough pod Windsorem na stojący 
tam pociag nadzwyczajny, który miał przewieźć do 
Windsoru gości dążących na wyścigi. Ciężka loko- 
motywa pociągu pospiesznego wyrządziła olbrzymie 
szkody. Nietyłko zdruzgotała kilka wagonów. pełnych 
gości. pociągu nadzwyczajnego. ale nadto zdemelo- 
wala tor i budynek stacyjny. Straszne sceny, jakie 
się na dworcu rozgrywały, potęgowała jeszcze ta 
okoliczność, iż wśród szczątków zdruzgotanych wa- 
gonów wybuchł pożar, który atoli zdołano natych- 
miast ugasić. Z sąsiednich stacyj i z Londynu we- 
zwano natychiniast pomocy lekarskiej. Zginęło 18 
osób, 30--40 zaś poranionych. Ciężko zranione oso- 
hy przewieziono do szpitala w Londynie, lżej zranio- 
ne do Londynu. 


Wynik egzaminu dojrzałości w wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu Do egzaminu zgłosiło 
się 19 uczniów publicznych i 4 eksternistów. Z tych 
otrzymali świadectwo dojrzałości: Bieler Mojżesz, 
Einfeld Ozjasz, Herzig Emanuel, Gajewski Karol, 
Kamm Zacharjasz, Kobak Władysław, Lippe Aron, 
Postrybacz Tymoteusz, Reilmann Marek, Reizenbein 
Salamon, Schaner Józef, Selzer Abraham, Sieheń 
Tadeusz, Szemlej Leon (ekst), Weisberg Zygmunt, 
Wilezek Władysław, Wolfthal Meier. 

Trzem uczniom publicznym i jednemu ekster- 
niście pozwołono poprawiać egzamin z jednego przed- 
miotu po wakacjach : dwu eksternistów reprobowano. 
a to jednego na rok, drugiego bez terminu. 

Kolej Lwów-Warszawa. „Kraj“ petersbur- 
ski donosi: Dnia 13 lipca rb. upływa ostatecznie 
termin złożenia przez założycieli Kapitału obligacyj- 
nego dla budowy kolei żelaznej Tomaszowskiej. Je- 
żeli do lego czasu koncesjonarjusze (hr. Maurycy 
Zamoyski i p. Polakow) nie zdołają zrealizować 
ohligacyj, eo można przewidzieć ze względu na zły 
stan ryuku pieniężnego i nie uzyskają przedłużenia 
terminu — koncesja na tę ważną i pożyteczną arterję 
komunikacyjną Królestwa, będzie umorzoną. 

Do serc wspaniałomyślnych ! Towarzystwo 
kolonji wakacyjnych dla dziewcząt wysyła co roku na 
świeże powietrze znaczną liczbę uboższych dziewcząt. 
ale nie może uczynić zadość wszystkim prośbom. 
które wpływają i dlatego zwraca się z gorącą pro- 
śbą do wszystkich, co mieszkają na wsi lub w mia- 


| się 24 czerwca w niedzielę o godz. 


steczkn i mogą przyjąć do siebie jedną lub dwie dzie- : 


wczynki na przeciag 5 tygodni od 17 lipca do 20 
sierpnia, by raczyli przyjść towarzystwn z pomocą. 


W roku ubiegłym gościły kolonistki nie tylko | 


w Morszynie, ale w zacnych domach pp. Gabryszów, 
Kellermanów, Łuhieńskich,  Marynowskich, Roma- 


nowskich i Torosiewiczów, za co im wydział jeszcze , 


raz przesyła serdeczne „Bóg zapłać*. 
Towarzystwo przyjmuje jedynie osłabione dzie- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 czerwca 1899 r. 


więc tą myślą powodowany, ośmiela się Wydział pu- 
kać do sere wspaniałomyślnych. 

Łaskawe oferty należy adresować do wydziału 
towarzystwa kolonji wakacyjnych dla dziewcząt na 
ręce przewodniczącej p. Marji Strojnowskiej we 
Lwowie, pl. Marjacki 7. 

Podania o przyjęcie na kolonję wakacyjną dzie- 
wcząt w Morszynie wnosić należy do wydziału to- 
warzystwa kolonji przez dyrekcję odnośnej szkoły do 
20 b. m. 

Oględziny szczegółowe w szkołach odbywać się 
będą między 15 a 20 czerwca, ogólne zaś odbędą 
10:tej przed 
południem w szkole wydz. im. król. Jadwigi (ulica 
Akademicka). 

Wyścigi w Krakowie. Drugi dzień wyści- 
gów, chociaż lo była niedziela, nie sprowadził pu 
bliczności. Widocznie interesuje się ona coraz mniej 
wyścigami. 

Biegów było siedm. W pierwszym o „na 
grodę resursu“ (2.000 koron), pierwszy przybył 
„Balek“ p. Zangena, drugi „Sberman* p. Mauthnera, 
trzeci „Biegun“ p. Schindlera. Totalizator płacił 38 
koron za 20. 

W biegu drugim, o „nagrodę Wandy“ (2.000 
koron), pierwsza przybyła „Pojata“, klacz hr. Sie- 
mińskiego-Lewickiego, drugi „Darkman“, tego sa- 
mego właściciela. 

W biegu trzecim: „nagroda  dyrektorjum* 
(6.200 koron), pierwszy dotarł do mety „Joconde“ 
br. Springera, druga „Avisa“ p. Maulhnera, trzecia 
„Vietress* p. Drehera. Tetalizator płacił 39 k. za 10. 

W biegu czwartym. sprzedażnym (nagroda 
2.000 koron), pierwszy przybył „Marmaros* p. Red- 
greya, druga „Kadmea* p. Zangena, trzecia „Dar: 
ling-Grace* br. Pletzberga.  „Marmarosa* kupil br. 
Springer za 2650 koron. Totalizator płacił 15 k. 
za 10. 

W biegu piątym o „nagrodę rządową“ (3 400 
k.), stanęły u startu dwa konie: „Inca* br. Sprin- 
gera i „Toll“ p. Schindlera. Pierwszy przybył „Inca“. 
Totalizator płacił 12 k za 10. 

W biegu szóstym (handicap tatrzański), na 


groda 2.400 koron, startowało 3 koni. Pierwszy 
przybył „Dubary* p. Mauthnera, druga „Gayetle* 
p. Schindlera, trzecia „L'Alletnande* por. F. Plelz- 


gera. Totalizator płacił 29 za 10. 

W biegu siódmym o „nagrodę m. Krakowa* 
(bieg z płotami) stanął tylko jeden koń, ogier „Erely* 
hr. Fr. Schónborna i przejechał przez tor*. 

W poniedziałek udział publiczności był również 
bardzo słaby. 


manowej zerwała woda. wezbrana skutkiem ciągłych 
deszczów. nasyp kolejowy na przestrzeni kilkudzie- 
sięciu metrów. 

Bunt chłopów wybuchł w Durankalee w Ru- 
munji. Chłopi uzbrojeni w karabiny, »tawili czynny 
opór żandarmerji, chcącej zaprowadzić porządek. 
wskutek czego przyszło do wałki, w której 70 chło- 
pów zostało zabitych, a około RO ranionych ; resztę 
aresztowano. 


OD ADMINISTRACJI. 
Kto zalega z prenumeratą, 
następnego numeru nie otrzyma. 


* Basen (pływalnia) w zakładzie kąpielowym sw. 
Anny (ulica Akademicka |. 10) otwarty dla panów 
od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo- 
rem, dla pań od godziny 9-12 w południe. Lekcyj 
pływania udziela egzaminowany nauczyciel. Kąpiel 
25 ct. w abonamencie 20 ct. 

* Repertoar teatralny. Teat: hi Skarbka. Dziś w środę 
„Lygia“, sensacyjna sztuka w 5 aktach James Barretta ; 
we czwartek (wznowienie) 
śpiewami i tańcami w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
łowej Skwarka; w piątek po raz drugi „Posłowie na 
wakacjach“, krotochwila w 3 aktach Pawła Ferrier; w 
sobotę (wznowienie) „Walka inotyli*, komedja w 4 aktach 
Hermana Sudermani. Goscinny występ Kazimierza K a- 
mińskiego w roli Kesslera; w niedzielę (wznowienie) 
„Urzędowa żona“, sensacyjna sztuka w 5 aktach Sa- 
vage'a. Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w 
roli pułkownika Lenoxa. 


| znaje on, że raz się wyraził. iż będzie „golił* 


„Sprawa kobiet", komedja ze , 
Go- | 
tylu: ! 


* Colosseum. leatr Rozmaitości, pod dyrekcją Ernesta 


Thorna. Od 1 czerwca nowy sensacyjny program. 
Codziennie przedstawienie. Co piątku High-Life 
przedstawienie. Amerykański balet nad 
powietrzny. najwspanialsze widowisko współczesne. 
Carmencita, najznakomitsza hiszpańska tancerka. 
Największy amerykański Bioskop (epizody z 
wojny w Transwaalu). 
kotów, osłów i świń. Mle. Georgette tantastyczne alegorje 


| i wiele innych. W niedziele i święta 2 przedstawienia 


i Bilety wcześniej są dn nahycia w biurze dzienników 


, walczył pod Chrobrzen, Grochowiskami, 


p. 
Plohna. 

* Z komitetu |, krnjowej leczniczej kolonji rymano- 
wskiej zawiadamia się, że oględziny dzieci podanych w 
r. b. ze Lwowa odbędą się w szkole inęskiej im. Sta- 
szica ulica Skarhkowska w dniach 22 (piątek) dla ehłop- 
ców, 23 (sobota) dla dziewcząt w obu razach o gadzinie 
pół do 6 popołudniu. 

Zmarli : 

Ks. Michał 


cezji lwowskiej 


Kużniarski, kapłan-ameryt archidje- 
obrz. łac, żołnierz z roku 1868, który 
Tyszowicuni i 


' Tuczapami. Zmarł dnia 18 czerwca b. r. pu ciężkiej sła- 


1] 


bości,w 59 roku Życia, a 29 kapłaństwa. Pogrzeb odbę- 
dzie ze szpitala Sióstr Miłosierdzia (ulica Teatynska) 
dziś w Made dnia 20 b m. o godzinie 9 przed po- 


„ łudnieia. 


Wyścigi rozpoczęły się „Biegiem otwarcia 
gladkim“. Pierwszy przybył ogier p. Wład. Trzecie- 
skiego „Dreyfus He, drugi „Biegunek*, trzeci 


„Brind'or*. Totalizator płacił 76 koron za 10. 

W biegu drugim „Stecple-chase koni wierzcho- 
wych“ brały udział cztery konie. Do mety przybył 
pierwszy ogier „Darley“, drugi „Podolak“, trzeci 
wałach „Panicz“. Totalizutor płacił 72 koron za 10 

Bieg trzeei. Nagroda rządowa 1.500 koron 
Pierwszy był ogier „Yaszi*, potem klacz „Lisbeth“, 
wreszcie klacz „Besenstiel*. Totałizator płacił za 10 
koron 21. 

W biegu czwartym „Błonia Steeple-chasse* 
brały udział dwa konie. Pierwszym był „Karambol“ 
ogier, drugim wałach „Nevermind H“.  Totalizator 
płacił za 10 koron 20. 

W biegu piatym toficerskie steeple-chase) 
biegały cztery konie. Pierwszy stanął u mety ogier 
„Chorąży*, drugą była klacz „Agra*. trzecim hył 
ogier „Oculi“. Tolalizator płacił za 10 koron 24. 
W szóslym biegu „Maiden* brało udział 5 

Pierwszą była u mety klacz „Gigerłkónigin*. 
ogier „Clon“. 


koni. 
druga klacz „Dylągówka*, trzecim 
Totalizator płacił za 10 koron 12. 
Konsekracja dzwonów. Z Kochawiny do- 
noszą nam: (eremonja poświęcenia dzwonów odbyła 
się tu w dniu zapowiedzianym z niebywałą uroczy- 
słością. Najpierw przywitali kler i lud przybyłego 
w przededniu ks. biskupa Webera, bardzo solennie, 


Notatki literackie i artystyczne. 


Teatr. Wezorajsza premiera („Posłowie na 
wakacjach*. komedja w 3 aktach Pawła 
Ferrier), nieco za późno przyszła na naszą scenę. 
Napisana przed laty dwudziestu. przypomina nam 
wprawdzie sceny, jakie i u nas miały miejsce przy 
powrocie posłów do ognisk rodzinnych. lub miejsc 
wyborów, ale intryga jest dla nas dziś zbyt mdłą i 
zbyt słabą. Francuscy autorowie zby! długo przy- 


zwyczajali nas do „pikantnych* przypraw i sosów, 


a nazajutrz obszerna świątyna kochawińska zapełniła į 


się po brzegi pobożnymi, przybyłymi do Kochawiny 
już to na uroczystość zesłania Ducha św. według 
obrządku gr. katok, 
udziału w poświęceniu dzwonów. Dzwony te, w liczbie 
3, ustawione na rusztowaniu w środku świątyni 
i przybrano gustownie w girlandy i wstążki, a obok 
nich ustawili się tak zwani ojcowie i matki 
chrzestne dzwonów, tj panowie i panie, oraz celc- 
brujący ks. biskup w gronie licznego duchowieństwa. 
Gerenionja sama trwala blisko 2 godziny, a że od- 
bywa się bardzo rzadko i Że zawiera bardzo pod- 


niosłe liturgiczne momenta, przeto budziła ogólne 
wrażenie i zainteresowanie. Spotęgował je jeszcze 
ks biskup swą przemową 0 znaczeniu i wielkiej 


godności dzwonów w kościele i życiu katolickiem, 
lo też obecni byli widocznie wzruszeni i zbudowani. 
W uroczystości tej wzięli także udział osobiście fun- 
datorowie tych dzwonów, pp. Rybiccy, przezacni 
staruszkowie z pod berła cara, którzy ponadto już 
trzecią ofiarę hojną składają na ołtarzu Matki Bo- 
skiej Kochawińskiej, a co bardzo jest pocieszającem, 
złożyli nową, królewską iście ofiarę, 500 zł., na po- 
czątek i zadatek przyszłej, da Bóg, koronacji tutej- 
szego cudownego obrazu. Oby niezwykli ci, w na- 
szych czasach, dobrodzieje tutejszej świątyni, znaleźli 
coprędzej licznych naśladowców, bo przybytek w Ko- 
chawinie, skazany jedynie na ofiarność publiczną, 


ma jeszcze liczne braki, zanim ustroi się w szatę 
ołświętną na przyszłą, a daj Boże, jak najprędszą 
swą koronację. Z pomiędzy innych wybitnych 


uczestników tej uroczystości, z daleka, wymienić się 
godzi: Panią prezydentowę  Tchorznicką, haronowę 
Romaszkanową i har. Helenę Szymonowiczową z Bu- 
kowiny, hr. Karola Dzieduszyckiego (marszałka po- 
wiatu stryjskiego), starostę z Żydaczowa. Niewia- 
domskiego, pp Balickich z Wykot, p. Jordanową 
z Krakowa i w. i. 

Przybytek kochawiński, dzięki nieustannym za- 
biegom miejscowego pasterza, ks. Jana Trzopińskiego, 
zyskał w bieżącym roku 2 nowe boczne ollarzy, 
które przyozdobiły pięknie. puste niemal dotad, 
ściany świątyni, a wspomniane 3 dzwony harmo- 
nijne, roznosić odtąd będą i chwałę Marji w dal 
i w szerz po obszernej ziemi żydaczowskiej! 

Emigracja. Dnia 16 b. m. wyemigrowalo do 
krajów okupowanych z [hrowicy, wsi pod Tarnopo- 
lem. 9 rodzin w kilkanaście osób. 

Wizytacja sadu. Do Nowego Sącza przybył 
na wizytację sądu inspektor ministerstwa sprawiedl., 


, dr. Stebelski i prezydent sądu kraj. w Krakowie, p. 


wczęla z powodu braku zdrowego powietrza i odpo- i 


wiedniego pożywienia, przeto po usunięciu tych nie- 
dostatków tak częstych w mieście, opieka domowa 
wystarczy im zupełnie, a organizm dziewcząt przez 
tak krótki nawet pohyl na wsi wzmocni się nieraz 
znakomicie na czas dłuższy. Ponieważ zaś zdrowie 
Jednostek zapewnia zdrowie i dzielność narodowi, 
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butelkę po 50 centów 


naturalne wegierskie wino stołowe tek białe jak i czerwone, 


DEB poleca firma $F 


Maciej Czyszczan, 

Smierć w płomieniach. W Bierczycach pol- 
skich pod Nowym Sączem, w stodole  włościanina 
Śmierc aka, wybuchł pożar, w którym znalazła śmierć 
żona Śmierciaka. Pragnęła spuścić psa z łańeucha 
przy płonącej stodole, ale płomień ja objal i spalił 
na węgiel. 

Zerwany tor kolejowy. W Dobrej k lo Li- 


' pierwsze przedstawienie: „Noc w Wenecji“. 
już też umyślnie dla wzięcia , 


ażehy dziś mogła zająć i rozweselić słuchacza ko- 
medja, nie pozbawiona co prawda dowcipu i satyry, 
ale bardzo subtelnej. A jednak sztuka ta miała 
swoje szczęśliwe czasy, „Posłowie na wakacjach“ 
cieszyli się bowiem świetnem powodzeniem: nietylko 
na scenach traneuskich, ale i na scenach niemiec- 
kie. Zmieniają się czasy / zmieniają się upodobania, 
nie zawsze co prawda na lepsze. Dosyć. że pomi- 
mo wyśmienitej istotnie gry artystów naszych (grali 
pp. Zapolska, Ordon, Ogińska. Nałęcz, pp. Fełdinan, 
Walewski, Ifierowski, Sosnowski, Kwiatkiewicz, Zej- 
dowski. Nowacki, Kliszewski), premiera wczorajsza 
nie potrafiła zająć publiczności i zyskać łaski w jej 
oczach. Doprawdy przykro było patrzeć na wysiłki 
świetnego ensemblu, zwlaszcza, że i publiczność ze- 
brała się była dosyć nielicznie. Reżyserja była bardzo 
slaranną ; tlumaczenie sztuki. dokonane przez p. Pie- 
niążka. bardzo dobre. 

Operetka w Stanisławowie. Operetka Iwo- 
wska przybyła do Stanisławowa i w sobotę dano na 
w 
niedzielę grano „Szatani na ziemi“: oba przed- 
stawienia wypadły dobrze, publiczność stanisławowska 


` przyjęła naszych artystów bardzo serdecznie. Dziś we 
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wtorek odegrają nasi artyści „Orfeusza w piekle*. 

W konces. szkole gry na cytrze pani 
Idy Góni-Danek. odbył się w sobotę 16 b. m. w 
sali „Domu narodnego* wohec niezwykle licznie ze- 
branej publiczności doroczny popis. Z obfitego (17 
numerów) programu, który był wogóle wzorowo wy- 
konany, zasługują na rzetelna pochwałę kwartety, 
« których jeden zwłaszcza. wykonany smyczkami, 
był bez przesady produkcją koncertowa. Również 
sola wykonane przez pp. Wischnowitz, Borysie- 
wicz, Czerny, Rosenfeld, Staniszewską, Zimmermann, 
wypadły bardzo dobrze, a wszystkie produkcje świad- 
czyły dowodnie o nader sumiennej i gorliwej pracy 
kierowniezki szkoły. Wyrazem też wdzięczności ze 
strony uczenie była owacja, urządzona przez nie dla 
znakomitej nauczycielki. Mianowicie wręczono jej 
kosztowny pierścień i parę pięknych bukietów, a w 
wygłoszonem przy tej sposobności podziękowaniu 
czuć było głębokie uznanie uczenie za trudy, polo- 
żone przez panią Gónię-Danek około ich wykształce- 
nia. Z wielkiego zajęcia, jakie ten popis w mieście 
obudził, skoro literalnie zapełnił doborową publiczno- 
ścią dużą salę „Domu narodnego*, możemy wnosić. 
że cytra — tak mało do tej pory znany i oceniany 
instrument -- zyskuje sobie u nas coraz większe 
prawa obywatelstwa. 

„Iris* nr. 12 już wyszedł, przynosząc na na- 
czelnem miejscu początek zajmującej rozprawy zna: 
nego historyka, Aleksandra Kraushara, p. t. „Anto- 
siek Golec, znachor*. Nasłępują: nowelka Zawrata: 
„Z lala*. interesujące „Opowiadanie sędziego śled- 
czego“. dra Jana Stelli Sawickiego, dokończenie re- 
lacji: .Z pomorskich wrażeń* przez b, pod którą 
to literą ukrywa się jeden z wybitniejszych naszych 
autorów. wreszcie aktualny artykuł, omawiający przy- 
stąpienie Anstrjj do konwencji genewskiej. Poezję 
reprezentują utwory: ŚStanisł. Rossowskiego, („Szy- 
mon Słupnik"), oraz Wr... („Assumpta Tycjana*). 
W dziale sprawozdawczym zwraca uwagę sylwetka 
mlodego artysty-rzeźbiarza Władysława Mazura, skre- 
slona przez lzydora Kuncewicza. Zeszyt zdobią uda- 
tne ilustracje. 

.Ta trzecia“. Teatr Rozmaitości w Warsza- 
wie wystawil w tych dniach przeróbkę „Tej trze- 
ciej* Sienkiewicza.. Oczywiście z pięknej noweli 
Sienkiewicza zostały tylko kontury, ale dzięki dość 
zrecznej fakturze. świetnym figurom znakomitego po- 
wieściopisacza i perełkom hnmoru, przeróbka korzy- 
słne wywarła wrażenie, mianowicie akt trzeci, dzięki 
doskonałej charakterystyce filisterskiego Środowiska, 
zjednał sobie żywe uznanie publiczności. Z arlystów 
palme pierwszeństwa zdobył p. Frenkieł w roli Świa- 
teckiego. 


LWÓW 


Klown Petroff, komiczna tresura : 


Znaną nowelę Sienkiewieza p. t. „Starii 
sluga“ wydrukowało w małoruskim przekładzie rza” 
sopismo „Bukowyna*. | 

„Szukajcie dziecka“. Tak zatytułowaną nową 
sztukę Zygmunta Przybylskiego, wystawiono w war- 
szawskim „Wodewilu* w ubiegłą sobotę. Nowość, 


przez publiczność przyjęta bardzo życzliwie. 


izba Sadowa. 


(Będziowie przeciw adwokatowi). 
Sanok 15 czerwca. 
Wezoraj przesłuchiwano jeszcze, jako świad- 
ka oskarżyciela, p. adjunkta Dudrowicza. tega 
samego, który miał w postępowaniu ze strona- 
mi celować w pornograficznej jowialności. Przy- 


Dańca, lecz, że zaraz dodał, to znaczy, że nie 
zrobię mu żadnej dozwolonej grzeczności. Do 
stron używał co najwyżej wyrażeń: „stul gebe 
babo“, „marsz za drzwi“. „Jak świetnemu sa- 
dowi wiadomo, nieraz nie można inaczej“, do- 
daje świadek. Co do zarzutu, że raz posądził 
dra Syruczka o fałszowanie pełnomocnictwa, 
opowiada: „Strony były już na sali, wtem 
wpadł p. S. i zgłosił się jako obrońca. Ja na 
to: nie mogę przyjąć pana za obrońcę dla bra- 
ku kwalifikacji, chyba pan ma pełnomocnictwo. 
P. Syr. w moich oczach wyjął jakiś papier. na- 
pisał coś na nim i przedłożył mi. Ja oświad- 
czyłem, że takiej legitymacji nie przyjmę, (bo 
wedle nowej procedury mogę żądać nawet lega- 
lizowania podpisu) tem bardziej, że strona sa- 
ina jest obecną. Wtedy p. S. zaczął strony wy- 
pędzać, mówiąc „uciekajcie*, więc go złajałem, 
że pozwala sobie w sali rozpraw tak dyspono- 
wać. Było to już potem, kiedy zaczęła się ta 
wojna między nami a Dańcem, dawniej robili- 
śmy mu grzeczności*. 

(zwartego dnia rozprawy t. j. dziś w po- 
niedziałek zeznawał trzeci oskarżyciel dr. Bej- 
narowicz, adjunkt i zaprzeczył wszystkim doń od- 
noszącym się zarzutom dr. Dańca. W sprawie 
Kuczmy zeznaje, że p. Syr. mówił do Kuczmy: 
„czekaj ty klientów odmawiasz, będziesz siedział 
w kryminale“, na co świadek zreflektował Syr. 
robiąc go uważnym, że w ustawie karnej od- 
mawianie klientów nie jest przewidziane, ani 
karą zagrożone. Wyrazów „stulić mordę* do p. 
Dańca nie użył, powiedział mu tyłko, że go 
wyrzuci z biura, gdy p. Daniec zarzucał mu 
raz nieznajomość ustawy. Osk. Danier porusza 
sprawę niejakiego (:harzewskiego. którą sądził 
świadek i pytaniami swemi bardzo go przypiera 
do muru, wykazując różne nieprawidłowości. 

Potem dr. Daniec stawiał jeszcze różne 
wnioski dotyczące nadużyć oskarżycieli. Wszyst- 
kie te wnioski w liczbie okoła 50, sędzia prze- 
wodniczący odrzucił i ogłosił, że zamyka pa- 
stępowanie dowodowe. Rozprawę przerwano do 
popołudnia. 

Sanok 19 czerwca. W sprawie karnej 
wniesionej przez sędziów  Drzymalika. Dudro- 
wieza i Bejnarowicza przeciw adwokatowi Dań- 
cowi o obrazę czci. wydał wczoraj o godzinie 
pół do 11 w nocy radca Petryczkiewicz wyrok 
zasądzający dra Dańca na dwa dni aresztu z 
zamienieniem tej kary na 1200 karon grzywny. 
Dr. Daniee zgłosił odwołanie od wyreku co de 
winy i kary. oskarżyciele zaś prywatni ad za- 
miany kary aresztu na grzywne. 

Wiedeń 18 czerwca. 
(Para oszustów.) 

Dziś przed przysięgłymi rozpoczęła się roz- 
pisana na tydzień rozprawa karna przeciw Ka- 
zimierzowi i Karolinie Jonaszom, oskarżonym 
o oszustwo. Oskarżeni przez długie lata prowa- 
dziłi wykwintne życie na koszt osób, które 
w najrozmaitszy sposób naciągali. Jonasz, który 
był aptekarzem, a służąc w wojsku austrja- 
ckiem, karany był za dezercję i oszustwa i otrzy- 
mał był raz 25 kijów, opowiada, że w r. 1865 
wstąpił do polskich wojsk powstańczych | tam 
dosłużył się stopnia rotmistrza. Odtąd używał 
zawsze tytułu rotmistrza i łudził nim wielu lu- 
dzi, żona jego, córka kupca ze Lwowa, opowia- 
dała, że jest z domu hrabianką Rheinstein. 

Jonasz. aby tylko od łatwowiernych ludzi 
wydobyć pieniądze, imał się najrozmaitszych 
„przedsiębiorstw“. Był ajentem  lichwiarskim, 
pośrednikiem handlowym, kupował nie majac 
ani grosza w kieszeni, realności i dobra, a na 
wszystkie strony naciągał ludzi na pożyczki. 
Widząc, że grunt w Wiedniu usuwa mu się 
już z pod nóg, wyjechał do Monte Carlo. lam 
ogłaszał, iż jest wynalazcą systemu, który zape- 
wnia każdemu wygraną w ruletę. I na ten swój 
system naciągną! bardzo wiele osób. Jeździł 
% niemi do Spaa i Monaco, ale wszędzie owe 
osoby przegrywały, gdyż system p. „rotmistrza“ 
połegał na bladze; p. Jonasz atoli z żoną swą 
przez kilka tygodni żył wygodnie w pierwszo- 
rzędnych hotelach na koszt swych oliar. 

W Wiedniu ponaciągał bardzo wielu kup- 
eów i krawców, aż wreszcie ucho u dzbana się 
urwało i państwo „rotmistrzowie* zasiedli na 
ławie oskarżonych. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent sądu 
dr. Feigel, oskarża prokurator dr. Pollak, bronią 
oskarżonych dr. Elias i dr. Pressburger. 

Po odczytaniu długiego aktu oskarżenia, 
który wylicza długi szereg sprawek oszukańczych 
tego „czcigodnego“ małżeństwa, przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonego. Jest to mężczyzna 
przystojny, ale głuchy, tak, że przesłuchanie 
jego odbywa się przy pomocy trąbki akusty- 
cznej. Na zapytanie odpowiada, iż nie poczuwa 
się do winy. Szczegółowo kreśli swe curriculum 
vitae. Odpowiada, iż jest synem kupca » Tar- 
nopola, gdzie chodził do niższego gimnazjum, 
następnie był praktykantem aptekarskim w Bro- 
dach, poczem nda? się do Lwowa dla dokom- 
czenia studjów. Zanim je ukończył, wybuchło 
powstanie. oskarżony więc zaciągnął się w sze- 
regi powstańców i dosłużył się rangi rotmistrza. 

Przew.: Pan byłeś więc rotmistrzem w 
armji powstańczej, takich tytułów nie zachownje 
się, wróciwszy do słanu cywilnego. 

Osk.: W Polsce jest taki zwyczaj. 

Przew.: Ja się bardzo dziwię, iż pan 
w tym czasie zmieniłeś wyznanie. Nazywałeś się 
pan, Maurycy. a teraz nazywasz się pan Kazi- 
mierz. 

Osk.: Uezyniłem ta w ezasie rewolucji na 
życzenie mego ojca. 

Przew.: To jest nieprawdopodobne, albo- 
wiem ojciec pański umarł jako Żyd. 

Następnie oskarżony przyznał się, iż będą, 


Najodpowiedniejsze do Gieghiblera, 
wody sodowej, wody zwykłej, 
jakoteż i do codziennego użytku, 


PO Z 


w wojsku odsiudywał wiele kar i, że dostał raz 
25 kijów. 
Rozprawa trwa dalej. 


Cesarzowa chińska. 


„Dowodzi to na nowo naszej nieznajomości 


ków z każdym dniem się powiększa i nigdy je- 
szcze nie dochodziła do takich rozmiarów. jak 


, obecnie. Każdy okręt przywozi setki lndzi z Au- 


stosunków chińskich — pisze jeden z dzienników , 


londyńskich, omawiając ostatnie wypadki w Chi- 
nach — że mówimy bezustannie o cesarzowej 
wdowie. Kobieta, która obecnie kieruje losami 


Chin, niema najmniejszego prawa do tej nazwy. | 


Jedynie uznanej żonie cesarza przysługuje ten 


tytuł, a oslatnia cesarzowa chińska zmarła w ! 


r. 1881. Obecna władczyni „państwa środka* 
była drugą żoną ostatniego cesarza. Wychowana 
jako dziecka ubogich rodziców umiała ona ze 
stanowiska niewolnicy podnieść się do godności 
władczyni olbrzymiego państwa i żelazną dłonią 
dzierżyć berło. (Chociaż Europa nie ma naj- 
mniejszego powodu do żywienia zbyt gorących 
sympatyj wobec tej cesarzowej. to jednak nie 
ulega kwestji. że należy ona do najęenjalniej- 
szych kobiet, jakie kiedykolwiek wydał Wschód 
dałeki. Znawcy dziejów chińskich zapewniają, 
że władczyni ta posiada wszelkie wybitne zdol- 
ności owego potężnego hana Rublaja, który 
przed sześciu wiekami "uporządkował w tak 
wspaniały sposób stosunki olbrzymiego państwa. 
Nie krępowała się ona w swej drodze żadnymi 
względami: rządy. dworacy. cesarzowa, cesarz — 
wszystko zostało zmiażdżone, co stawiać mogło 
jakiekolwiek przeszkody jej zamiarom. 

„Gdy w roku 1861 umarł cesarz Hsian- 
Tung, pozostawił on jedynie pięcioletniego syna, 
urodzonego z żony pobocznej. Za nieletnie dziec- 
ko sprawowały rządy jego matka i cesarzowa 
wdowa. Chłopiec podrósłszy objął sam rządy i 
panował dwa lała. Pewnego dnia ogłosił jednak 
manifest urzędowy, że młody cesarz unarł nagle 
i stał się „gościem nieba.” Przyczyna śmierci 
nigdy nie została wyjaśniona, krążyły jednak 
-pogłoski, że własna matka nie była obcą śmierci 
swego dziecku. Matka, dawniejsza żona cesarza 
„£ lewej ręki* objęła rządy, ponieważ jednak 
nie odznaczała się nadmierną ambicją, pozosta- 
wiła zupełną swobodę działania cesarzowej wdo- 
wie. Od tego czasu ta ostatnia rządzi państwem 
z nieograniczoną niczem samowolą. Doradcy, 
którzy narazili się na jej niełaskę, bywali nie- 
zwłocznie uprzątani z drogi, a każdeinu przeci- 
wnikowi groziło więzienie lub śmierć niechybna. 
Pewnego poranku dowiedzieli się zdumieni mie- 
szkańcy Pekinu, że urodził się nowy cesarz. 
Ogłoszono go niebawem nrzędownie, a z samej 
natury rzeczy rządy objęła za niego jego „ciotka“. 
cesarzowa wdowa i panowała w dalszym ciągu, 
jak gdyby nie zaszła żadna zmiana. Wydawała 
rozkazy, oddalała dawnych i powoływała no- 
wych urzędników i odkryła także sławnego Li- 
Hung-('hanga. Li był gubernatorem jednej z 
prowincyj chińskich, gdy władczyni powołała 
so do slebie i powierzyła mu kierunek spraw 
zagranicznych. Kobiela o żelaznej woli i sę- 
dziwy genjalny mąż stanu stali się odtąd wier- 
nymi sprzymierzeńcami. i żadnemu stronnictwn 
i żadnej intrydze nie udało się usunąć Li-Hung- 
Changa z wpływowego stanowiska. 

„W roku 1889 cesarz. ukończywszy 18 rok 
życia, doszedł do pełnoletności. Ożenił się i pró- 
bował odebrać regentce rządy; w walee tej nie 
sprostał jednak wszechwładnej kobiecie. Kobieta 
ta nienawidzi i dzisiaj jeszeze, jak za czasów 
swej młodości. Europejczyków. jako najgroźniej- 
szych wrogów jej kraju i potrzeba będzie po- 
łączonych wysiłków mocarstw europejskich, aby 
położyć kres obecnym, w najwyższym stopniu 
opłakanym stosunkom“. 


Nadużycie lekarskie. 


Dzienniki niemieckie z wielkiem oburzeniem 
donoszą o następującym wypadku. W klinice 
uniwersyteckiej w Jenie czynił badania dr. Stu- 
bell z chorym na cukrową chorobę (Diabetes 
insipidus). Symptomatem tej chorohy jest nie- 
znośne pragnienie. Dr. Stubell, chcąc się prze- 
konać, czy chory istotnie nie może się powstrzy- 
mać od nadmiernego picia, zakazał dawać wszel- 
kich napojów. O wyniku swych badań tak się 
wyraża w „Archiv fór klinische Medicin“ : 

„Pacjenta umieszczono w maleńkim pokoiku 
na poddaszu w klinice. o dwóch okienkach 
z grubemi żelaznemi kratami. Drzwi były stale 
zamknięte. a klucz nosiłem przy sobie. Pacjent 
był jednak przebiegłym. Gdy kilka razy wyniki 
badań nie odpowiadały moim oczekiwaniom, 
wezwałem go, aby wyznał prawdę, co też uczy- 
nil: przyznał się, że podczas ułewnego de- 
szczu udało mu się zdobyć około pół litra wody 
deszczowej, którą gasił pragnienie. Przekonałem 
się razu pewnego, że pacjent wypił wodę, którą 
mu przyniesiono do umycia. Odtąd przez czas 
moich badań zakazałem mu się myć. Innym ra- 


zem, nie mogąc oprzeć się pragnieniu, wypił 
pacjent 1.400 kubicznych centymetrów własnej 


uryny. W ostatnim dniu badań, w którym tylko 
odrobinkę podano mu wody, wyrwał z kraty 
gruby pręt żelazny, wyskoczył na dach, stamtąd 
przez drugie zakratowane okno. z którego zno- 
wu pręt żelazny wyrwał. przedostał się do po- 
koju dla czawających nad chorymi, ale w sam 
czas jeszcze zdołano go powstrzymać, zanim do- 
padł do wody. Z drugim moim pacjentem po- 
stępowałem tak samo. umieściwszy go w po- 
koiku o potrójnie okratowanych oknach. Osta- 
tnią noc spędził wśród niedającego się opisać 
pragnienia. Kiedy go o godzinie 7 rano prowa- 
dzono do rewizji, nie był w stanie podejść 
dwu piętr: twarz była wyschła. oczy i wargi 
zapadłe, puls ledwo można było odczuć. skarżył 
się na ogólne boleści w całem ciele*. 

Oto własne słowa lekarza Stubella. Strach 
pomyśleć, że coś podobnego dziać się może 
w dzisiejszych czasach. „Germania“ i inne pisma 
wzywają ministra oświaty, aby zapobiegł w przy- 
szłości podobnym nadużyciom. 


100.000 nędzarzy. 


Wzruszające są wieści gazet amerykańskich 
ú strasznej nędzy przybyłych robotników, znaj- 
dujących się tam bez najmniejszych środkow 
utrzymania. Przybyli do Nowego Jorku ze wszy- 
stkich stron świata, aby otrzymać korzystne za- 
jęcie przy nowo budującym się tunelu, a zawie- 
dzeni w swych nadziejach, wędrują po mieście, 
wielu z nich z żonami i dziećmi i daremnie 
szukają jakiegokolwiek zajęcia. 

Liczba tych pograżonych w nędzy bieda- 
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strji, Węgier, Włoch. Rosji i Niemiec. Od 1 sty- 


cznia do 30 kwietnia br. przybyło do Ameryki 


Północnej 120.633 wyeliadźców. 

Zwabiły ich fałszywe wieści o świetnych 
zarobkach. nie wiedząc o tem, że przedewszy- 
stkiem  uwzgłędniają miejscowych robotników. 
następnie robotników z innych stanów Ame- 
ryki, którzy od dłuższego czasu mieszkają 
w Nowym Jorku, potem zaś cudzoziemców. 
którzy przyjęli podaaństwo amerykańskie. 

Wszystkie te kalegorje dostarczają dość 
sił roboczych i dlatego różne stowarzyszenia po- 
stanowiły przeprowadzić u władzy odpowiednie 
środki powstrzymania tak zastraszającego przy- 
pływu obcych poddanych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 19 czerwca. (Targ na woły) 
Na wczorajszy targ spędzono bydła rogatego na 
rzeź ogółem 5172 szluk. W tem było z Galicji 
969 sztuk, z Bukowiny sztuk. 

Przebieg targu spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Z calego spędu pozostało niesprzedanych 133 
sztuk, Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 40 
sztuk po 50—56 koron., 182 sztuk po 58—63 k., 
637 sztuk po 64—70 k., 68 sztuk po 11—76 k. 
za 100 klg. metr. żywej wagi. 

Buhaje podtuczone sprzedawano po 52—66 k., 
krowy podtuczone po 50--58 k.: bydło chude dla 
masarzy po 40--48 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi. 


Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 19 
czerwca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. — 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15:20 do 15°60, 
pszenica na termin --'-— do —*—; Żyto gotowe 
12:20 do 12:50, żyło na termin do ——; 
owies obroczny 11:50 do 12'--, owies na termin 
-— do —'— ; jęczmień pastewny 11 — do 12 —, 
jęczmień brow. 12*— do 13 - ; rzepak 22— do 
23:— ; rzepak nowy —* - do -; groch paste 
wny 12-— do 13:—, groch do gotowania 15'—: 


do 30:—; wyka 155— do 16'— ; bobik 11:— do 
11:50; hreczka 17:— do 19—: kukurydza nowa 
1280 do 13:40, kukurydza stara do —-*--; 
chmiel za 50 kilo do -~ koniczyna 
czerwona do - *--, koniczyna biała 
do -=*.-, koniczyna szwedzka do | 
tymotka tło 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 do 


18 25; paritas Tarnopol na termin 16 60 do 17 25. 
Usposobienie słabsze. 

- Wiedeń 19 czerwca  ((itełda zbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na maj-czerwiec od 770 do 7:72, na 
jesień od 812 do 8'13; żyto na maj-czerwiec od 
715 do 7:20, na jesień od 7:24 do 7:25; 
kukurydza oa maj-czerwiec od 5'82 5:80, 
na czerwiec-lipiee od -'-- do na lipiec- 
sierpień od 589 do 590, na  sierpień-wrzesień 
od —.— do —'—, na wrzesień-październik od 
602 do —'—; owies na maj-czerwiec od 
540 do 542, na jesien od 551 do 552: 
rzepak na styczeń-luty od --'-- do —'—, na sier- 
pień-wrzesień od 13:30 de 13:40; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od do —'—, na wrzesień: 
grudzień od —'-- do — *—. Tendencja silna. 
Budapeszt 19 czerwca. (Giełda zbo- 
(Kursa w koronach i po 50 kiłogr.). Psze- 
nica na czerwiecod 7'10 do 7'11, na październik 
od 789do 7:90: żyto na maj — — do — —, 
na październik od 6:88 do 6'89; owies na maj 
— dO na październik od 515 do 5'16; 
kukurydza na maj 1904 r. od 4:90 do 4'91. na 
lipiec od 5:68 do 5:69; rzepak na sierpień od 


do 


żowa.) 


13— do 13:10 Oferty na pszenicę mierne 
Chęć kupna lepsza. Tendencja silna 

— Wiedeń 19 czerwca. (Gielda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 28:60 do — —. Ten 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 3750 do 
3850 Spirytus od koron 44*— do 4450 Ten- 
dencja niezmieniona. 

Przegląd polityczny. 

- Z Lubeki donoszą do dzienników þer- 


lińskich: Cesarz Wilhelm na uroczystości otwar- 
cia nowozbudowanego kanału w Lubece mial 
mowę w obecności ministrów Brefelda, Ham- 
mersteina, Rheinbahena, naczelnych prezydentów 
Kóllera i Bóttichera. jakoteż przedstawicieli eko- 
nomicznych Austuji, Rosji i kilku innych państw. 
Cesarz między innemi wyraził w swej mowie 
radość, że Niemcy mają obecnie widoki, iż będa 
posiadały wreszcie flotę niemiecką. „Niemcy mu- 
szą — mówił cesarz - mieć możność bronienia 
zapomocą swych dział handlowej flagi niemiec- 
kiej w najdalszych okolicach świata*: a zakoń- 
czył temi słowy: „Oby danem nam było przez 
„budowanie floty utrzymać nadal i utrwalić po- 
kój na zewnątz a przez budowę kanałów osiąg- 
nąć wewnątrz udoskonalenie środków komuni- 
kacji, którego potrzebujemy“. 

— W Hiszpanji zanosi się znowu na zmiane 
gabinetu. Minister skarbu Villegarde, obok pre- 
zydenta Silveli, główny tilar gabinetu, cel naj- 
gwałtowniejszych ataków ze strony opozycji, zna- 
lazł się w sprzeczności poglądów na wiele waż- 
nych spraw ekonomicznych ze swymi kolegami 
gabinetowymi. Rada ministrów omawiała już 
kilkakrotnie kwestje sporne, a z obrad wynikło, 
według zapewnienia dzienników. że Villegarde 
zgłosił lub zgłosić ma swoją dymisję. Prezydent 
gabinetu Silvela usiłuje jednak doprowadzić do 
porozumienia i tylko jego interwencji przypisać 
należy, że przesilenie nie weszło odrazu w sta- 
djum ostre. Przeciwnicy gabinetu liczą na to, że 
z ministrem skarbu upaść będzie musiał cały ga- 
binet, a utworzenie nowego. liberalnego. powie- 
rzonem będzie b. ministrowi Segaście. Równo- 
cześnie sprawia gabinetowi wielkie trudności 


się rozszerzający. Między Huelva a Rio Tinto 
strejkujący przerwali ruch kolejowy, a dyrekcja 
koleji musiała wezwać pomocy prelekta. Na 


miejscu rozruchów skonsygnowano już całą žan- 
darmerję. a ż pobliskich garnizonów zarekwiro- ` 
wano wojsko. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”) 


Kapsztad |9 czerwca. Nowy gabinet 
ukonstytuował się, prezesem jego i ministrem 
skarbu jest Gordon Sprigg. 

Londyn 19 czerwca. 


Lord Roberts 


do- 


nosi z Prelorji. że 800 Baerow zaatakowało dnia 
I4 b. m. angielskie pozycje nad rzeką Zand. 
zostało jednak przez Knoxa odpartych. Po stro- 
nie angielskiej pudł 1 oficer i 2 żołnierzy a 10 
oficerów i B Żołnierzy zostało zranionych. 

Pretorja 19 czerwca. Komendant Ma- 
lekingu Baden-Povel przybył tutaj. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego''). 


Berlin 1) czerwca. „Biuro Wolfa“ donosi 
„ Hongkong: Ostatnie nadeszłe tu 15 bm. wia- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 czerwca T900 r. 


domości opiewają, że chińskie regularne wojska | 


stawiaja opór pochodowi wojsk europejskich na 
Pekin i ostrzeliwaniu fortów w Taku. 
Londyn 19 czerwca. Jak donoszą z Jo- 
kohamy, prezydent ministrów Jamagata na ży- 
czenie cesarza cofnął swoją dymisję wobec po- 
łożenia w Chinach. Część prasy jokohamskiej 
żąda, aby Japonja energiczniej przyczyniła się 
do uśmierzenia powstania bokserów, rząd je- 
dnak podobno nie jest do tego skłonny i chce 


poprzestać na ochronie japońskich interesów 
w Chinach. 
Londyn !9 czerwca. Dzienniki wieczor- 


ne ogłaszają następującą depeszę z Szanghai 
pod datą wczorajszą : 7 Tsifu telegrafują, że przy- 
był tam dziś rano japoński okręt działowy z 
władomością, iż europejskie siły wojenne zajęły 
forty w Taku. Po ultimatum wystosowanem do 
chińskiego komendanta, z 17 fortów otworzono 
ogień na okręty wojenne. Flota europejska od- 
powiedziała i zmusiła Chińczyków do milczenia. 
poczem forty obsadzono. 

Tsifu 19 czerwca. Osady obcokrajow- 
ców w Tientsinie ostrzeliwają Chińczycy. O nie- 
mieckim oddziale, odesłanym do Pekinu i oiam- 
tejszych poselstwach nie ma dotychczas ża- 
dnych wiadomości. Przy zajmowaniu fortów 
w Taku poniosło na niemieckim parowcu „Iltis“ 
3 ludzi śmierć, a T zostało zranionych. 

Tsifu 19 czerwca. Przy  ostrzeliwaniu 
fortów wyleciał chiński magazyn prochu w po- 
wietrze. Angielski okręt wojenny „Alyerine* 70- 
stał uszkodzony. Pwu oficerów i 4 ludzi jest 
rannych. 

Simia 19 czerwca. Siódmy bengalski 
okręt piechoty został z powodu zajść w Chi- 
nach wysłany do Hongkong. 

Berlin | czerwca. Niemiecki okręt dzia- 
łowy „Jaguar“ przybył do Czingłau i udaje się 
do Taku. 

Waszyngton 19 czewea. Ponieważ 
od 24 godzin nie mu wiadomości od amery- 
kańskiego admirała w Chinach, wysłano wojska 
amerykańskie z Manilli do Taku. 

Waszyngton 19 czerwca. Kempi? do- 
nosi telegraficznie, że forty w Taku strzelały na 
okręty obcych mocarstw i poddały się po kró- 
tkiej walce. 

Paryż l9 czerwca. 
w Yuen-Nan telegrafuje, że 
do gromadnego wyjechania 
kinu. Wszystkie francuskie budynki i angielskie 
misje zostały splądrowane i spalone. Minister 
spraw zagranicznych  Deleassć poprosił posła 
chińskiego. żeby zatelegratował do wice-króla 
w Ffuen-Nan, iż odpowiada własnem życiem za 
Życie francuskich poddanych. 

Berlin 19 czerwca. Wczoraj nadszedł tu 
telegram konsula niemieckiego w Tsifu. który o- 
piewa: Dziś w nocy torpedowiec japoński przy- 
wiózł następujące wiadomości z Taku: Chińczycy 
w Taku poumieszczali torpedowce w rzece i 
zgromadzili swoje siły koła Shanghaiwen. Obcy 
komendanci zebrali się na okręcie rosyjskim i 
wystosowali do komendantów fortów w Taku 
ultimatum z wezwaniem. ażeby cofnęli swoj 
wojsk: aż de dnia 17 bm, godz. 2 popołudniu. 
poczem forty 17 bm. o godz. 1 w nocy otwo- 
rzyły ogień. Odpowiedziano nań z okrętów: nie- 
mieckiego, rosyjskiego, augielskiego, trancuskieva 
i japońskiego. Ogień trwał © godzin. Rzekomo 
2 okręty angielskie między fortami poszły na 
dno rzeki. Linje telegraficzna i kolejowa między 
Taku a Tientsinem przerwana; komunikacja wo- 
dna również bardzo utrudniona. 

Londyn 19 czerwca. „Times“ donosi 
z Szanghaju pod datą 1% b. m.: Forty w Ta- 
ku rozpoczęły dnia 17-go krótko po północy 
ogień na okręty mocarstw. Odpowiedziały ró- 
wnież kanonadą angielskie, francuskie, niemie- 
ckie, rosyjskie i japońskie okręty wojenne. Dwa 
forty zostały wysadzone w powietrze. lnne zas 
zostały wzięte szturmem przez wojska między- 
narodowe. 

W porcie Tszi-fu znajdują się obecnie dwa 
angielskie, 1 amerykański i 5 chińskich okre- 
tów wojennych. 

Jokohama 19 czerwca. Biuro Reutera 
donosi: Jak słychać, mocarstwa zażądały od 
Japonji, by rząd japoński wysłał 20.000 wojska 
do Chin dla uśmierzenia powstania. Japonja 
prawdopodobnie zgodzi się na to żądanie. 

Londyn 19 czerwca. „Daily Express" do- 
nosi z Szanghaju 18 bm. Urzędowa wiado- 
mość o walce koło Taku donosi: Rzucone przez 
Chińczyków granaty wysadziły w powietrze ma- 
gazyn prochu, znajdujący się na rosyjskiin okrę- 
cie działowym „Mandżur.* Łódz działowa wy- 
leciała w powietrze. Kilka osób zginęła. wiele 
jest rannych. 

Londyn 19 czerwca. „Biuro Reutera" 
donosi z Tszifu pod datą wczorajszą: Chińczycy 
rozpoczęli 11 bm. niespodzianie ogień z fortów 
koło Taku, położonych po obu stronach rzeki. 
W walce stąd wynikłej poniosły wojska euro- 
pejskie następujące straty: Anglicy 1 zabitego, 
4 rannych; Niemcy 3 zabitych, í rannych: 
Rosjanie 16 zabitych, 4» rannych; Francuzi 1 
zabitego i 1 rannego. 

Paryż 19 czerwca. Dzienniki zaznaczają, 


konsul francuski 
nie dopuszczają tam 
Francuzów do Ton- 
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nosi z Waszyngtonu, że prezydent Mac Kinley 
rozkazał jenerałowi Mac Arthurowi wyje- 
chac z tizema pułkami wojsk regularnych, li- 
czącymi razeni 5000 ludzi. z Manii do Tient- 
sinn. imira Remey otrzymał nakaz wysłać 
do Chin okręt wojenny „biagon*. 


- DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


» © a . 
Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt l9 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego prezydent 
ministrów Szelł odpowiedział na interpelację po- 
sła Franciszka Kossutha w sprawie zawikłań 
w Chinach. Prezydent ministrów oznajmił, iż 
Austro- Węgry wyznaczyły 2b ludzi z za- 
logi okrętu „Zenta* w porozumieniu z innemi 
mocarstwami, celem ochrony tamtejszego austro- 
węgierskiego poselstwa i austro-wegierskich pod- 
danych. Należy się spodziewać, że Chiny zrozu- 


mieją. iż stoją wobec solidarności całego świata 
cywilizowanego. W odpowiedzi na zapytanie, 


czy urząd spraw zagranicznych ma gwarancje. 
że Rosja, która posiada tam największe siły wo- 
jenne, nie żywi zamiarów zaborczych i czy nie 
należy upatrywać w tem  niebezpieczeństwa 
ewentualnych konfliktów europejskich, prezydent 
ministrów stwierdza, że w sferach kompeten- 
tnych nie nie wiadomo o jakiemś odrębnem 
stanowisku i odrębnych celach jakiegokolwiek 
mocarstwa. Austro-Węgrom o nie innego nie 
chodzi, jak tylko o ochronę poselstwa i podda- 
nych. Odpowiedź Szełla przyjęto do wiadomości. 
poczem prezydent-ministrów cofiiął ustawę kwo- 
tową, a sejm odroczył się do 8 października. 

Budapeszt !9 czerwca. Izba magnatów 
odroczyła się do R października. 

Wiec delegatów izh notarjalnych. 

Wiedeń 19 czerwca. Wiec delegatów 
izb notarjalnych, który rozpoczął sie dnia 15 
b. m. w obecności ministra sprawiedliwości 
Spens Boodena, prowadził w dalszym ciagu 
dnia 16 swe obrady, które objęły wszystkie 
dziedziny czynności notarjalnych i organizację. 
Prezydent izby. Mayerhotfer. wygłosił referat o 
kwestjach ogólnych stann notarjuszy, zwalczał 
npaństwowienie notarjalu i występował za utwo- 
rzeniem państwowej izby notarjalnej, złożonej z 
delegatów wszystkich izb i mającej za zadanie 
obronę interesów notarjatu. osobliwie we wszy- 
stkich sprawach, dotyczących ustawodawstwa i 
organizacji. Wyczerpująca dyskusja, która to- 
warzyszyła rozmaitym referatom. doprowadziła 
do licznych wniosków, których wypracowanie 
polecono komitetowi, mającemu się zająć przed- 
łożeniem wniosków reform ministerstwu spra- 
wiedliwości.. 


Dymisja gabinetu włoskiego. 

Rzym 19 czerwca. W izbie deputowa- 
nych oznajmił wezoraj prezydent ministrów 
Pelloux. Że cały gabinet podał się do dymisji. 
Król zastrzegł sobie decyzje. Na razie wszyscy 
ministrowie jeszcze urzędują. 

Rzym 19 czerwca. Dzienniki wieczorne 
przypisują dymisję ministerstwa różnicy zdań 
w łonie gabinetu co do doniosłości rokowań 
prezydenta izby Gallo. ~z opozycją w sprawie 
porozumienia się co do regulaminu. 

„Popolo* twierdzi, że rząd musiał odrzu- 
cić żądanie skrajnej lewicy. domagające się 
zniesienia uchwalonego dnia 3 maja regula- 
minu i podał się do dymisji, gdyż chciał eo do 
dalszego postępowania zostawić królowi wolna 
rekę. 

Rzym 19 czerwca. Król przyjął wczoraj 
na posłuchania prezydenta senatu. Saracco. 
a dziś prezydenta izby dep. Gallo. 

Rzym 10 czerwca. Krąży pogłoska, że 
misję utworzenia nowego gabinetu od króla 
prezydent senatu Saracco. 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 19 czerwca. Na wezorajszeni po- 
siedzeniu izby deputowanych dep. Alicot wniósł 
interpelację 2 powodu zmian, w biurach minister- 
stwa wojny zarządzonych. Prezydent ministrów 
Waldeck krótką zwracił uwagę, że izba już przed 
kilku dniami podobna interpelację odroczyła na 
miesiąc. nie ma więc powodu do natychmiasto- 
wych nad tym samym przedmiotem obrad Dep. 
Alicot obstaje przy swojem ządanin. Prezydent ko- 
misji wojsk. Merciers oświadcza. że otrzyma! od 
komisji polecenie zabrania głosu w rozprawie nad 
interpelacją Alicota. (Głośne protesty ze strony 
lewicy). Kilku deputowanych protestuje prze- 
ciw temu. ażeby komisja wojskowa zabierała 
głos w dyskusji politycznej. Wreszcie izba 294 
ałosami przeciw 249 uebwaliła odroczyć inter- 
pelację na miesiąc. 


Z parlamentu angielskiego. 
Londyn 19 czerwca. W izbie gmin 
oświadczył Brodrick, że przybyły z Tszifu okręt 
japoński przyniósł wiadomość. iż głównodowo- 
dzący i wojska obce wróciły do Tientsinu. Naj- 


bliższego czwartku spodziewają się przybycia do , 


Taku wojsk angielskich. rosyjskich, japońskich 
i francuskich. 
angielskie okręty wojenne. 


| nach dowiedział się rząd. że telegraficzne połą- 


że sytuacja w Chinach jest poważną i żądają . 


: E ooa awe A ci | energicznych i rychłych postanowień. oraz wy- 
strejk 6000 górników w Rio Tinto, nieustannie ' TERY YAMR E ) 


słania do Chin posiłków. Niektóre pisma pod- 
noszą konieczność wysłania silnej. osobnej eks- 
pedycji. „Echo de Paris” donosi, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych wysłoso- 
waną zostanie do ministra spraw zagranicznych 
interpelacja w sprawie zajść w Chinach. ` 
Wiedeń 19 czerwca. „N. Wiener Tag- 
blatt* donosi. Że cesarz przyjał na posłuchanin 


* austro-węgierskiego posła w Chinach Czikanna 


(który przed pewnym czasem udał się był na 
urlop i obecnie wraca do Chin). Monarcha ka- 
zał posłowi zdać sobie sprawe z sytuacji w Pe- 
kinie, jaka panowała tam przed wyjazdem Czi- 
kanna. 

Nowy Jork Iv czerwca. „ Tribuna* do- 


pod dyrekcją 


DEB TEATR ROZMA:TOŚCI -qmg 


czenie miedzy Taku a Tientsin jest znowu za- 
prowadzone. 
zamierza 


do powrotu do Tientsinu. Mowca nie może 
dać żadnych dalej idących informacyj: rząd 
musi swoim zastępcom pozosławić wolność de- 
cyzji i wyszle tylko wojska, ile będzie mógł 
najwięcej. 

Praga 19 czerwca. Gubernator Banku 
austr.-węg. Biliński. który tutaj bawił onegdaj. 
a co w drobnym jeno stopniu stać miało w 
związku ze zwidzeniem przezeń tutejszej filji hanku 
i z utworzeniem kilka nowych w Czechach. nie 
miał pono wielkiego powodzenia w swej misji. 
Widać to z postawy nadeszłych (m wczoraj 
pism prowincjonalnych, obsługiwanych przez 
tu ejsze redakcje, które z wielkim chłodem mó- 
wią o wszelkich próbach zakłajstrowania vozła- 
mn pomiędzy Czechami i Polakami. 

Praga 19 czerwca. Wczoraj ukonstytu- 
owała się tu czesko-morawsko-szlaskau rada na- 
rodowa. Na zgromadzeniu obecni byli liczni po- 
słowie czescy do sejmn i rady państwa. przed- 
stawiciele rozmaitych korporaevj i stronnictw. 


Mg  Porzątek 


Lord Balfour oświadczył. że rząd , 
posłać posiłki z Indvj do Hongkong. | eissa l | 
W zbie lordów oświadczył Salisbury, że i przy uliey kopernika kasal. piętro. 


nie wie, jakie powady mogły Seymoura skłonić ; 


Z Hongkong i Manili płyną już 
W ostatnich godzi- : 


Referat o położeniu politycznem wygłosił poseł 
dr. Herold. Po dłuższej rozprawie przyjęto 
rezolucję. która oświadcza, że Czest przedłożo- 
nych przez rząd projektów ustaw językowych 
przyjąć nie mogą i przeciw ewentualnemu oktro- 
jowaniu ich stanowczo protestują. 

Wiedeń 19 czerwca. Minister oświaty 
dr. Hartel i minister handlu br. Call wyjechali 
do Paryża. 

Petersburg !9 czerwca. Para carska 
z rodziną przeniosła się wczoraj na letni pobyt 
do Peterhofu. 

Paryż 19 czerwca. Minister marynarki 
nie pozwolił pułkownikowi Marchandowi wziąć 
udziału w uroczystościach, jakie na cześć jego 
zamierzała urządzić rada municypalna paryska. 
ponieważ oficerowi. w czynnej służbie będą- 
cemu. nie wolno uczestniczyć w maniiestacjach 
politycznych. 

Paryż 1% czerwca. Pierwszy koncert 
„Filharmonji* zdobył tu wspaniały sukces. 

Wiedeń 19 czerwca. Cesarz udał się 
rano rano wraz z arcyks. Franciszkiem Ferdy- 
nandem, arcyks. Rainerem, ministrem wojny 
Kriegliamerem. jeneralnymi inspektorami woj- 
skowymi i obcymi attachés wojskowymi na 
przegląd wojsk do Bruck nad Litawą. 

Bruck nad Litawą 19 czerwca. Cesarz 
wraz % świtą przybył tu, przyjmowany uroczyście 
na pięknie udekorowanym dworcu. Następnie 
udał się monarcha z całą świtą da obozu woj- 
skowego. pozostającego pod komendą arcyks. 
Karola Ferdynanda. 

Monarcha przypatrywał się ćwiczeniom 
pierwszego bataljonu z p. strzelców nr 3 i wy- 
raził komendantowi jego najwyższe zadowole- 
nie, następnie odbył przegląd pułku „Deutsch- 
meister“. poczem odbyły się manewry pułku 
„Ieutschmeister* i pułku strzelców pod ko- 
mendą arcyks Karola Ferdynanda. Cesarz wy- 
raził obu komendantlom swe uznanie. poczem 
odbył jeszcze ćwiczenia jeden z pułków 
artylerji. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Z Lubienia telegrafuja nam, iż zarząd tam- 
tejszych lazienek już wydaje kąpiele, a do dni kilku 
wszystkie wanny oddane zostaną do użytku i ustanie 
krótka przerwa spowodowana pożarem. 

Wykrycie defraudanta. Wojciechowski, ka- 
sjer śuiatyńskich kas gminnej i  oszczędnościowej, 
który skradł z niej kilka tysięcy guldenów i uciekl, 
znalazł się w Rumunji. Zajechał on do Paszkan i 
przybył do restauracji pewnego Polaka, który czytać 
o śniatyńskiej defraudacji w dziennikach galicyjskich. 
Restaurator, domyślając się, że gość jego to Woj- 
ciechowski ze Sniatyna, doniósł o tem magistratowi 
w Śniatynie. a magistrat przez starostwo zażądał od 
władz rumuńskich uwięzienia Wojciechowskiego. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 19 «zerwca. Zamknięcie giełdy godz. %2 m. 30. 
Akcje austr, Zakł. kredyt. 698: Akcje węg. Zakł. kred. 
420: Akcje Anglobanku 280: . Akcje Unionbanku 
503:—, Akcja Laenderbanku 436'50, Akcje Bankvereinu 
ROOD, Akcje Bodencredit 908:— , Akcje gal. Banku hipo 
tecznego 670—. Akcje krlei państw. 678—, Akcje kolei 
pohudn. 124: Akcje tamw. lit a) 299- üt. b) 
292- Akcje kal. Elbethal 476—, Akcje kul. Fołaucnej 
6335, Akcje kol. Czerniowieckiej 535—, Akcje Aipiny 
47850, Akce Rima Muranji 556-—, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1348— tow. | Akcję fabryki broni 359'—, 
Akcje tureckie tytoniowe 285—, Oblig. węg. indemo. 
91:40, Renta majowa 97:80, Austr. renta koron. 97:45 
Węgierska renta keronowa 91-25, 56 |. lsty Tow. hred- 
ziems. 91:30. 4 proc. listy Banku kraj. 88—, 4 i pół proc. 
listy Banku kraj. 99—, 4 proc. listy banku hip. 92—, 


4 i pół proc. listy Banku hipot. 98:50, Ń proc. listy 
Banku bipot. 109:50, 4 proc. Gal. oblig. prapn. 95-76, 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 91-95, 4 proc. po- 
życzka uu. Lwowa 8%50. Losy tureckie 15:75, Marzi 


118:45, 


Ruble 25545 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 1% czerwca 1800 r 
HOTEL IMPERIAL. ul. Trzeciego Maja I. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. W. Dziedu- 
szicki z dezapola. Dr. W. Kozłowski z Zabłodzea R. 
Steinbach, H- Grund z Wiednia, A. Garapich z Zagó- 


rza. K. M ścieki z Krosna. W. Mroczewski z Salzburga 
Z. sulinsky z Lamnitz. SN. kollmann z Basel. F. Riro- 
guski z Cieplic. 5. KHenli z Antwerpii. K. Wanke z 


Szegedyńu. 5S. Lastereich z Londynu. Z. Kwieciński g 
Warszawy. K. Zamłyński z Jass. W. Kolczycki z Neapolu, 
S. Finsternitz z Briix 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. T. Dzieduszycki z Nie- 
słuchowa. Dr. A. Sosnowski z Dynowa. K. Hołobu- 
szewski z Rzeszowa. K. Wssoeki z Ubienia* M. Czarnecki 
z brzeżau. M. Skibniewski z Fodola res. E. Marmorosz z 
Karowa. H. Macher z Jasła. W. Bogusz z Kamieńca Pod. 
Ks. 4. Klisz z Iławicza. J. Sehmidt z Jarosławia. O. Haupt 
z Wiednia. ©. Kretschhaumn z Pragi. J. Mikulisz z Ki- 
jowa, Dr. d. J. Piszczkowski z Bro- 
N. Rek'oris z Opowy. K. 


Walewski z Nosowa. 
dów. K. Bischów z Ołomuniec. 
kutschera z Jagerdorfu. 


- Nadesłane. 


(Rubrika tu me pochodzi od redakcji, która tez me bierze 
na siebie Żadnej za nią odpowiedzialności). 


Zakład dentystyczno-techniczny 


B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8, 
wykonywa sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie 
bez podniebienia pod gwarancją przy nader niskich cenach. 

Zakład cały dzień otwarty. 161 


Po żrletniej praktyce w atelier dentystycznym M. 
p. |. Weissa i dra A, Weissa, otworzyłem własne atelier 
548 Z głehokimi szacunkiem 


Emil Pardes. 


Zręcznego kąpielowego, żona- 
tego. bezdzietnego, znającego także język nie- 
miecki, poszukuje Zakład kąpielowy św. 
Anny, Lwów Akademicka 1. 10. 


4°". Wloty Tew. kredyt. ziemskioge 
4'i,%/, listy Banku krajewsge 


4. rajoweg 

5 oailgaoje kazik Baska krajowego 

4*, pożyczkę krajową 

40, gei. eblignoje prepłaacyjne | wórsikiu 
renty państwowe. 


Nadto polecamy : 
Akoje galio Tewarzystwa elektrycznego 
Papiery te eprzedaje i kupn po aajdokładniejszym kursie 


KANTOR WYMIANY 


o. k. sprz. akcyjsege Baske galio. nipetoozaogo. 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. 
o {odze 8-=ej wieczór. 


a " 


x 
Ernesta Thorna. Bil ty wcześniej do nsb_ cia w tiurze 'zienr kòw n. Plolua, ul, Kercia Ludwika 9. 
panną m : p M 


n. 


` 


+ 


Donlesienia rozmaite 


po 1%, zemła nd wyraza, 


| pt wizytewe, zaproszenie, karty i listy 
ślubne, wykonywa po niskich conach, 
zakład artyst.-litograficzny. Astazi Przy- 


esiak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


Bardzo ładne pomieszkanie 


ałażone z 4 pokoi z balkonem, kuchnią, 
piwnicą ne 1 piętrze ad 1 lipca 


al. Heffmana 28 do wynajęci". 


Kamienica 


dwupiętrowa, nawa, 
ulicy  Gródeckiej 71 


sprzedania. — Cena przystępna, warunki 
na miej- 
b 354 


dogodne. Bliższa wiadamość 


kowal lat 83, właściciel dóbr, poszu- 
kujo towerzyszki życie z posagiem 
Pa- 
Zgłoszenia : 
główna 

368 


inteligentna, poszukuje 
miejsca zarządu domu u starszego 


80—40.000 zł. Dyskrecja zupełna. 
średnictwo mie wykluczone. 
poste restante Lwów, 


gea wolne, 


wdowca. „Nieznajoma“, poste restante 
Przemyśl. 362 
N*y sklepik tanio do najęcia Piekar- 

ske |. 18. 366 


pny salon z przedpokojem i balkonem 
zaraz do najęcia, Piekarska 1. 18. 365 


E (OE OO 
ój kawalerski zaraz da wynajęcia. 
Grottgera 10. 367 


ozniowie okoła lat 12, 
z dobrych domów, 
szkół, znejdą staranną opiekę i utrzyma- 
nie a Z. ul. Ossolińskich 1], drzwi 32, 
MI piętre, schody I. 869 


Choroby weneryczne, 
eń al i zastarzałe skórne, choroby 
i ZER moczowego leczy ra- 
A 


nie apeo alistn 
îr FRISGH Kaźmierzowska 1. 3, II. p. 
OB Mikroskopiczne badaaln 
chorobotwórczych gsaoksków w godzin. 
364 ordyn 8—10 i 2—6. 


lub panienki 


ża 2 zł prz rabie najmocniej zb.te 

„ materace zupełnie jak nowe. 
Dzalichy ne pokrycia począwszy od 50 ct. 
za metr, poleca specjalna pracownia koł 
der í mteraców józef Schuster, Lwów, 
Kopernika 6. 428 


ł j dabraci 
10 et. kie KAWY o enja oe. 
ye tyl- j 
to w handia LEORATÓA Soleckiego 
Lwów, Batorege 23. — Filja, ulca 
Zielona l. 4. — 5-kilowe woraczki franco 
wysyłam do wszystkich miejscowości. 


KJ « 
Salami ! 
Echte ungariache, allerbeste Qualität, 
trockene, dicke oder dünne Stangen a fl. 
1.80 per Kilo. Krakausr Schinken-Salami 
aus nur besten Schinken erzeugt à fl. 
1.90, echte Debrecziner Wüūrste 90 kr. 
per Kilo. la Tafelspeck, geselcht 60 kr. 
per Kilo. Schmeer zum Selbsts hmelzen 


56 kr. per Kilo Schweinefleisch 56 kr. 
per Kilo versendet in 5 Kilo Postcolli 
geg. Nachnahme 


Deatach Miksa, Sa!'amifabrit, 
Bndzpast, Oello:tr. 91/a. 


498 


Na sezon? 


LAKIER 


do kepelus:y stomkowych 


we wszystkich kolorach 
poleceją 


FRIEDRICH I BEACOGH 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


Naturalne 


WINA - 


węgierskie, austrj -cke 
rońmsk'e, francuskie, hisz. 


pańskie wpajlepszej jakośc! 
poleca bamdo' kerhaty 


EDMUNDA AIEDLA/ 


we Lwowie 
pias M 
NONY 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europeiskiego od 1 maja 1600. 


chodzacych do 


DZIENNIK POLSKI z aina 20 czerwca 1900 « 


We Lwowie, przy ul. Kaźmierzowskiej chik s:koly św. Anvy 


pod dyrekcją 


dekoracja 


Występ dyrektora B. SCHENKA 


z w nowym budynku "BĘ 


o godzinie S$ mej wieczór 


RE 
B. Schenka 


mieszczący około ZOOO osób 


Największe fantestyczne przedsiębiorstwo swiata 


[e pama | We Środę 20 Czerwca Z 


oświstlenie 


Senzacyjne Przedstawienie 


w jego najnowszych kteacjach. 


w świecie czarów i cudów. 


v god 


dla Uczniów 
Zniżona ceny!! Na to przedstawienie 
bliczrości z okolicy 


Wesoły koncert duchów 
Wesoł; więzienie 


w krótkim czasie zostanie też 
z jej zachwycają- 
cemi f. ntxstycznemi 


Miss GLED 2%. 
w morzu olai światła 
Jepońskie sylwetki cieniste ; 
Electo Motor Vitascop 
W kraju 


wodna feerja w bzjaczzym przepychu 


dam. — Uczczenie światła polarnego. 


Bilety we eśai-j są do n bycia 
godziny przy kasie teatru. 


aioa 


PoE: 


L J. Malewski 


479 Lwów, Ormiańska 12 

pźl-ca wyrabiane w swej F.hryce KORK! 

do beczek | buteek w nejlepszej jakości 

i tańsza od zżegisi: znych, także drzewa 
korkowe i koła do mielenia igieł 

PODESZWY i KOT ECZKI damskie, 


KFEEOECEWEK 


KJ 


artegisny 


baina 
Lwów, 


JAR DIWIISKI were 16. 
W Rymanowie 
od 15 czerwca już ctwart/ 


PENSJONAT "GE 


dia Pań i Panlen 
zapewniająt troskliwą opiekę i 
hygieniczne odżywianie. 
464 Franci zka Papce 
od 1% czerwca: Rymanów willa Zacisze. 


xkkkkkktkkkKK 
Folwark KRASDWKA 


Po 
ləsa 


di bre 


l 

i 
ua od Tar- 

I 

mopola, rol i 

6:0 morgów, łąk 139 m. jest od 1 kwe- | 

taia 1901 roku do wydzi-rżawienia. l 

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr JW. | 

Witolda hr. Ostrowskiego w Borkach | 

| 

1 

| 


Wlelkioh. 144 
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we Czwartek 21 Czerwca 


a. | Wielkie familijne Przedstawienia 


Nowość 11 IWinafa-Pająl Nowość! 
kon Zaczarowane kaczki — 


Zagadkowy lot ponad publiczacs :ią 
Podróż przes uien ożliwość. 


Le FOLLET a mata U e S 


wykon*ne przez włoskie towarzystwo „NELSON< 


Mt. Unthan fenomen świata bez ramion 


UNTHAN wzbudzał podziw w ostatnich czasach w teatrach Ang'ii 


Sensacyjne Żywe fotografie; przewyższa 
stokrołnie wszystko dotychczas w dziane 


tryski i wodospady. — Psyche na tr. 


despady, deszcz lodowy, latajice amorety td. 


A. Klimkłewicza, u: Kzrola Ludwika 1. R, i od 1l-tej do l-ej 


zsskskszckkkIJ 000020000000 


do fabrykacji wody sodowej 


Kakao 


| 000090000090 


a godz. 
[1 | 
i Dzieci. @u 


zwraca się uwagę ïzanowno. Pa- 
Lwowa. 


bohaterem dnia we Lwowie. 


Wspaniała galerja olbrzymich 
żywych obrazów 


nowoczesnych mistrzów. 


nader komiczne $'ERY. 


cudów 


i wystiwie.— Świetline wodo- 
dnie Wenery. — Alegorja z 30 
— Djamantowy pałac. — Wo- 
codziennie w składzie papieru 


520 


Anaraty 


Kwas i sodę do tegoż 


Srkl owocowe, Czekoladę, 


van Houtena 
w puszkach i na wag;. 


Mączka Nestlego dla dziaci 
Proszek antiseptyczny, 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


poleca 5WO 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Śmierć 
w pojedynku 


452 


samobójstwo 


zie stcją na przeszkodzie wy- 
płaceniu psliry przy ubczpie- 
czeniach na życi: w na więk- 
‘em, najpewniejszem Towa- 


rzystwie asekuracyjnem 


THE STAR 


w Londynie 
założonem w roku 1843. 


lonera'na reprezentacja dia Galicji 


Edward Klein | do wygubienia rebaetwa 


Lwów, ul. Kopernika I. 24, 


De Lwewa przynhedzą: | rano |przeip. popoł. | wiecz. | no: Ze Lwsvz odokodze , z "cp jpcpot | wiocz, PERO 
a Krakowa (381°, 9-45 noc)|6 10 | 8:50 | 1:85) 545 | 84*; do Krakowa (8'4) rano, | 405) 4% | 255%) 5v0 |1'740 
s Podwołoczysk (głów. dw.) 3-86 | 8:00 | 2:35*| 540 |1030 | do Podwokezysz z gt dw | 62'| +25 | 156*| 740 |tluu 

+ na Podzameze|8'12 | 7:40 | 220°! 517 |1012 : z Padzamucze| 5 43) 9:42 | 205%) %.3 |1183 
8 Baka atin d 4 4:85* 1025 | do Tarnopola - Kopyczyniec 9-30 11:16 
a Borak W.- owa |830 2:85 | 5-30 da Berek W.-urzymatowa 9.35 | 1559 50 
z Jarosławia . . . . . 11 45 do Jarosławia . . . . 83) 103 
u Czerniowiec-itskan . 6%0 |1166! 14%) 5-55 |1000 | do Czerniowiec-ltzkan ca 9-55 Aleję s 10 JG 6i 

12:2u*] do Chodorowa-Podwysok. | 6 3C! 9:46 | 245% i 

s Stryja, Ławocz. Budapesztu | 8 05 10:85 | do Stryja, Ławoca,, Bndhp. 625 t25 
s Stryja, Chyrowa, Sochej{t| 8-054 Lab 10:86 | do swyja, Chyr., Suchej;{f) s0dr | 3-08 | voot 
z Stanisławowa . |805 1-45 125 | do Stryja, Stanisławowa s10 Tto 
a w PARMA 5:58 do Bełza . . . . . . 10 2) 
z Rawy Ruskiej | Sokala |600 | 8:16 | 8-14 | 655 do Rawy ruskiej i Sokala , 10 20 T25 |fa 104: 
z Janowa . . . . . jTa5 "248 | 8283| 9-286] do Janowe j yi2 wiec. ryj VŁ5 | r20p| sii | 6-180]1* 5%» 
a Brzuchowie 6-:46*| 6*15 T24 | 8:53 | do Brzachowie 251 © w. s.|b4* |i9i0 | 2169| 148 | 3-48 
z Zimnej Wudy 7'10 r. * .|6'10 | 9:60 |1115 | 645 | 849 | do Zimnej Wody 326 © | 410] 345 | 525 | 640 | 16:50 


=. OBO -we MG. - O E E S i 
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zee DE SERRA 


za Eia GR ŚR. 62. 7. ARR $> 


a Tylko $ $ 
4 Ba Big D 
«LIbb6 KODOWE; |E 
4! | D j a 
i 476 wad B Wszędzie do nabycła w pakietach po ! funcie „, funta 
€ śpi 7 b íz pszepigeni gpotownaiz). 
wyrobów ceramicznych B m 
5 SON e poua 
i w QGlińņńskusł iam 
są z ogalotrwałej gliny i mają D Dia żywienia dzieci: 
du t . 
H , ik sg R 4 | Niedostateczny lub niewlaściwy pokrm, czyni dzieci 
nieograniczona trwałość. nerwowemi, kłótliwemi i nadaje im zly humer. W cza- 
F i bki t trzebują dzieci różnorodnego 
Skad ao Twowiś. sie szybkiego wzrostu potrzebują dzi g 
R i p dobrego pokarmu. 
ulica Sobieskiego l. 3. l 
g Za wiele mięsa, lub za wiele slodyczy szkodzi; 
i Quäker Oats (amer. owies gnieciony) czyni je zdrowymi 
i siinymi, a ztąd pochodzi sama z siebie — dobra na- 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie” 
napełniane do flaszek i pasteryznwane 
w browarze. 

„Piwo Bawarskie” jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silnie importo 
wane piwo z Monachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie” 
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smasu, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających smak 

karmelu. 48 12—26 
„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Na „Piwo Bawarskie” usknte- 
cznia zamówienia wyłącznie browar 
w Frzetmicy,a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
ków i propinatorów do flsszek napełniane, 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe i GXSportowe, 


Csnniki rozsyła Rrewar darmo I opłatnie 
NR Ra RE RE Na RE RE RE RENE RE 


tura. 


+] 
7 


J 


Cena puszki zł. 1:10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


czyńskiego i Oberskiego, H. 


RKKKKKKKKKKKARKKKKKKKKKAK 
x 


Nowo otworzony 


Oddział meljoracyjny 


Lwowskiej Filji 


anku galicyjskiego 


dia handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 1l. 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) 


wykonuje wszelkie prace meljoracyjne 


2 U jako to: 


p 


Pin: 


zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do drenowania 
pól, mawodnienia i odwoduienia ląk, budowy rowów, 
kanałów, dróg szos, kolijek etc. etc. 


i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac, 


Finansowanie ustutecznia się podlug każłdorazow:j 
szczegółowej umowy. 

W razie już gotewych planów, nasłąpć może na 
podstawie tychże wykonanie pracy. 


Dyrekcja. 


RIINI R2 AIEE N AIII IA 


WARENNAKNAANRAKRRKKWKRKKNRNKKAKUKI 


Zasład Gai N Koło Lincu 
naturalnego leczenia R E Di H 0 Górna Austrja 
Wspaniałe poł żenie, wolne od wiatrów i kurzu. Las sz ilkowy Stosowne 


leczenie wszejkich cierpień nerwowych, kob ecych i chronicznych, zapomocą kara: ji 
wodnej, diety, girmnastyki leczniczej, masażu, eleitryrowania, kąpieli piaskowy: h, 
powietrznych i słon'czny:h. Pływalnia. Własna mleczernia Ceny umiarkowene, 
Prospekty gratis 5017 Dr. Friinkl. 


ANS Co tydzień | ©OOOOOOOOGO 
świeży transport 30°" KOLE 30% 


proszku |= PARASOLKI 


achel M | Andela kolorowe, czarne, fantazyjne i 


dziecinne, wybór olbrzymi, ssład 
f.bryczny, towar święży 


Górski i Szydłowski 


LWÓW, 525 
plac Marjacki 1. 8. róg Hetmańskiej. 


FOOOOOCOOCHA 


Seen EA 


wszelkiego rodzaju 


poleca 506 


Iojzy HibnGl 


Lwów, Rynek 38. 


„sy: TEZĘ TE „Extrait de Noix“ 
d É do farbowania siwych włosów wy- 
Paryskie maliek DSR: U perfum Jul. 


Józefowicza 


Jest to najlepsza roślipna farba, pa 
którą możni w przeciągn 10 mi- fg 
nnt ufarb. wać posiwiałe włosy na N 
| kolo. czarny, bruno tay, szatyn i% 
blond. - Flakony po zł 1.50, pró- 25 
bne 60 ct. We Lwowie u Fredri- $ 
cha i A. Beacock, Hetmańska l. 4, $ 
skła: farb, u Lena Jahla, hotel $ 
Europejski -- Główny skład: $$ 
Warszawa, Nowosezalorska 3. 


dla psń i panów 
tuzin 2, 4, 5, 6, 8, ?, 10 koron, 
w wielkim wyborze 
i w najlepszym gatunku poleca 


K l. GEDL, Krems". 


460 (niższa Austrja). 
Przysełki dyskretnie z% nad. sła- 


[| niem g tów ki lub pobraniem poczt. 377 1. lózefowiez. 
é Korespendencja w polskim jęryku. s 
i A h d d a "ER Pana e A BO: 


Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego 
znakomitego środka spożywczego. 


KLYTKI 


Najbardziej aleganeki puder toaletowy, bałowy! saionowy 


C. k. Nadwornege dostawcy I fabryknnta dallkntnych mydeł tenietewych. 
3 SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 
Grünspana, 
w Przemyśln: M. Bartischan, Adolí Spachner, Lean Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


| DISATI EEE E O ETTEI © EEEE 


RKKRNKKKANKKKKUKNKKNUKAKKKANNKAAA 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


blnły, różswy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 3008 


PP. 3}. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


E WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 


O. T. Wincklera i Syna; w Tnrnowie: Moritz Fleischer junior; 


Fabryka i skład powozów 
M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje | ma na składzie wszelkiego rodzaju 


powozy, wózki, (arantasy i sanie. | 
Wyroby czyste krajowe sprzedaje poi gwarancją, 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po | 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Fabryka ia odznaczoną zostala na wystawie krajowej we , 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym. 


a 
RAR OD RAF . RR D D OOP OPDE REI 


dapomenthol 


(Maść Capomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugenlusza 
Matull aptekarza w Rademyślu kcło Tarnowa. 
Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 
5 koron. Po otrzym niu należytości rub ze za- 
liczką wysyła wprost 2.razy dziennie npteka 
w Radomyślu koła Tnrnown. Przesyłają: pie- 
niądze dołączyć należy na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowarą 60h 1 Na słoik próbny 
z prz-syłką franko ( kor. 85 hal. 275 
Celem ochrony przed naśladownictwa ni 


z! 


Dra Ludwika SŚchweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 
Zuckmantel (austr. Szląsk). 


Masaż, elektryczność, lecznicza gimnastyka, karacja djetetyczna i ter nowa, 
kąpiele dwukomorowe, elektryczne kąpiele świetlne, cudne położenie, bardzo 
modne i wspaniałe urządzenie. i 

Nowo wybudowana wielka jadałlnła około 150 m. dłngie spacery, 
s:le do ze rań towerzyskich, — Wszystkie ubikacje ogrzewane pnrą, sówietlane 
elektrynzneścią. i 
Ceny mierne. -- Prospekty darmo i opłatnie. 259 


Dra Fryderyka Lengyela bnisum brzezewy. Już 
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitezy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedls przepisn wynalazty przyrządzony zosta- 
nie w drodze chemicznej jako baisam, w takim razie 
zyska dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarajemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to jn? nazajntrz rase 
edpadnją prnwle nicznnozne łupieże ze skóry, którn 
staje sią przezte lśniącu binłą | delikatną. 


z Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
M i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
S$ Żość usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrabiane, blizny, czerwo- 
ność nosa stluszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
jg użycia 1 zł. 50 ct, Dr. Lengiela mydłe benzocsewa, najłagodniejsze i najedpo- 
Ñ wiedniejsze ruydło dla skóry. umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

" Do szbycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwewie n Z. 
M Ruckera; w Śrakewie o Wiktora Redyka; w Czerniawoach u Goliehowskiego 
BĘ nest Mahl apt, Scnmiedt & Fontin droguerja; w Tarnspsln n Marciana 
5] Krzyżanowskiego; w Tarmewło n Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiege; w Biei- 
W sku u Alireda Binmonthała i w droguerji A. Baas. 7000 


meee NN 
Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


